
Wszędzie się tęskni 
za domem

Kiedy nadejdź listy- z od
ległego o tysiące kilome
trów domu czyta je kilka 

razy. Raz — pospiesznie, prze
latując’ zdania. Drugi — pod
stawiając pod słowa obrazy. 
Widzi więc żonę wychodzącą 
rano do pracy, widzi Lenę, 
prowadzącą za rękę młodszą 
siostrę, siedmioletnią Tartię. 
Filuternie sterczą jsfcne war
koczyki. Tania strzepuje pyłek 
ze swej granatowej spódnicz
ki. Idzie po raz pierwszy do 
szkoły. •

„Kochany tatusiu!
Wracaj szybko, bo bardzo 

za Tobą t^3knimy. Mam. dużo 
obowiązków i już nie mam 
czasu na bawienie się lalka
mi”.

Bukwy są niezgrabne, jedna 
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większa, druga mniejsza. Ta
nia dopiero uczy się pisać.

Tak naprawdę to wcale nie 
wiem jak wygląda Taniusza 
Wiem tylko że inżynier Ni
kołaj Biełych bardzo ją ko
cha. I tęskni za swą rodziną. 
Tak jak drugi ekspert — inży
nier Lew Byków, ojciec 18-lct- 
niej Mariny i 13-letnicgo Ju
rija.

_4,
Brunitno-rdzawa plątanina 

blachy, rur. pogiętego drutu. 
Pochyla się nad koszem za
sypowym sześcioramienny po
lip. Trzask i rumor. Kosz się 
podnosi, wrzuca żelastwo do 
skrzyni Z drugiej strony po
mostu widać już zgrabne, u- 
formowane pakiety. Po każ- 

(Dokończenie na sir. 4) 

I Jak - już informowaliśmy 
załoga Jtombinatu HiL pod
jęła w iele zobowiązań pro
dukcyjnych. oszczędnościo
wych oraz czynów społecz
nych ę-zcząc w ten sposób 
60 rocznicę Wielkiego Paź
dziernika. W realizacji tych 
zobowiązań aktyw-ie ucze
stniczy ponad 17 tysięcy 
pracowników huty. Szcze
gólnie liczny jest udział 
Brygad Pracy Socjalistycz
nej oraz zespołów ubiega
jących się o tytuł Przodu
jącej Brygady im. 60 rocz
nicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Wartośp zrealizowanych 
już zobowiązań przekro
czyła kwotę 106.6 min zło
tych.

Dla przodujących praco
wników Kombinatu HiL, 
przodowników czynu paź
dziernikowego odbędzie się 
w poniedziałek 7 listopada 
o godz. 1S w Teatrze Ludo
wym uroczysty koncert.'

7 listopada l'»"7 r. przypada sześćdziesiąta rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Fazr)’iernikow ęj... ,

Szczególne powody, aby doniosłą rocznicę Wielkiego Października tradycyjnie obchodzie 
jako własne święto, ma nasz naród. Rewolucja Październikowa i zbudowany przez komuni
stów sojusz polsko-radziecki w zasadniczy sposób wpłynęły na zrealizowanie naszych aspi
racji narodowych do niepodważalnej niepodległości i suwerenności, nienaruszalnego bezpie
czeństwa, trwałego pokoju i socjalistycznego rozwoju. Umacniamy dziś te wszystkie podsta
wowe przesłanki pomyślności naród.«, wcielając w życie linie VI i VII Zjazdu PZ.rR.
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KONCERT PRZYJAŹNI
Z okazji M-roeznicy Rewo

lucji Październikowej 9 li
stopada (środa), o godz. 17 i 
19.39 w hali widowiskowo- 
sportowej na Suchych Sta
wach odbędzie się Koncert 
Przyjaźni. z udziałem znako
mitych artystów scen pol
skich,

Koncert poprowadzą Kry
styna Loska. Stanisław -Mi
kulski i Tomasz Hopfcr.

W-czasie koncertu główne
go (r. 10.30). zostanie rozegra
ny finał konkursu „Tempa" i 
HiL „60 lat sportu Kraju 
Rad”, w którym główną na
grodą jest wyjazd na Olim
piadę do Moskwy..

Wstęp wyłącznie za zapro
szeniami. które rozprowadza
ją rady zakładowe, zarządy 
ZSMF i TPTR oraz Dom Kul
tury HIL.

TADEUSZ MADTDA. którego 
wojenne losy rzuciły do Ałtaj
skiego Kraju, w październiku 
1911 roku dostał kartę powoła
nia do Armii Czerwonej, do 
pułku zapasowego stacjonujące
go w Bijsku. Po przeszkoleniu 
został skierowany wraz z puł
kiem na Daleki Wschód. W po
bliżu Władywostoku wcielony 
do Wileńskiej Dywizji Daleko
wschodniego frontu. Znalazł się 
w jednostce desantu czołgowe
go, w batalionie szturmowym. 
M sierpnia 1915 zaczęła się krót
ka. ale jakże okrutna wojna 
Japonii ze Związkiem Radziec-
kim. Wiele hylo uciążliwych 
walk, ale — jak wspomina Ta
deusz Madyda — najtrudniejsze 
chwile przeżywał opodal mia
sta Mutacjang w Mandżurii, 
gdzie bitwa trwała nieprzerwa
nie dwie doby. Ze 160-osobowcj 
kompanii zostało przy życiu za
ledwie 20 żołnierzy. Japończycy

, FELIKS PIOTROWSKI, obec- 
I nie brygadzista suwnic w P-60. 
w 1911 roku powołany do Armii 
Czerwonej, szkolił się w oficer
skiej szkole w Suchumi — w 
Gruzji. Od 1942 roku rozpoczął 
walki na froncie, w stopniu 
młodszego lejtenanta na stano
wisku dowódcy plutonu. Wkrót
ce dowodził już baterią moź
dzierzy. Walki rozpoczął od o- 
brony Kaukazu, wypierając 

i Niemców aż do brzegów Morza 
Czarnego. W roku 1913 Piotrow

ski zostaje skierowany do Mo
skwy, by następnie pomóc przy 

¡formowaniu Dywizji im. Tadeu-
sza Kościuszki. Z polską armią 
przeszedł szlak bojowy ud Le
nino przez Warszawę do Berli
na. Był ranny, ale brak było u- 
ficerów, rana nie była zbyt gro
źna — walczył dalej. Odznaczo
ny został Orderem Czerwonej 
Gwibzdy, Orderem za Zdobycie 
Berlina oraz Orderem Wojny

nie żałowali ludzi: na czołgi rzu
cali się żołnierze obwieszeni kil
koma kilogramami trotylu. Sa
mi ginęli, ale czołgi wraz z za
łogą unieszkodliwiali calkowi- 
•cie.

Wojna z Japonia, skończyła się 
już we wrześniu. Tadeusz wró
ci! do ZSRR.

Posiada radzieckie odznacze
nia: Order ..śl>w>". Medal „Za 
Pobłedu”, Medal Za Zwycięst
wo nad Japonią, Odznakę 
Gwardyjską.

Pracuję w narzędziowni Wy
działu Cieplnego, jest przewod
niczącym Oddz. Rady Zakłado
wej utrzymania ruchu, ławni
kiem w sądzie, a w fabrycznej 
organizacji ZBoWiO kieruje 
sekcją współpracy z młodzieżą.

Ojczyźnianej II klasy.
Feliks Piotrowski ani się o- 

bejrzał, jak skończył 6« lat. 
Mógłby już pójść na emerytu
rę, ale czuje się tym faktem 
zaskoczony i zdezorientowany 
W związku z tym zgłasza cie
kawy w niosek. ahv w naszym 
Kombinacie powstała specjalna 

.komórka z. socjologiem, psycho
logiem i innymi specjalistami 
Jej zadaniem powinno być 

¡psychiczne przygotowywa
nie ludzi do przejścia na eme
ryturę. co jak wiadomo, jest 
dużym przełomem w życiu. a 
niekiedy. nawet poważnym 
wstrząsem. Nie mówiąc już o 
tym. że formalności z tą spra
wą związane są długie i uciążli
we.

SZYMON SAKOWSKI rozpo
czął służbę w armii. radzieckiej 
10 stycznia 1912 roku, by zdjąć 
mundur czerwonoarmisty w 
trzy miesiące po zakończeniu 
wojny. Były jego udziałem 
przygody frontowe, które tylko 
z perspektywy lat wyglądają 
tak barwnie i porywająco. Szedł 
spod Stalingradu pod Berlin i 
dwukrotnie ten szlak bojowy 
rosił własną krwią, po raz 
pierwszy gdy uczestniczył w 
wypadzie na wrogą stronę fron
tu, następnie w czasie bitwy o 
Smoleńsk, gdy rana zmusiła go 
do 6-miesięcznego pobytu w 
szpitalu potowym i jej rezulta
tem było posrażne inwalidztwo. 
A jednak mimo odniesionych 
ran walczył dalej. Szlak Bał
kański znaczył, że szedł wraz z 
A.mią Radziecką wyzwalającą 
Węgry, Czechosłowację, Jugo
sławię, Rumunię, by wrócić do 
rodzinnego Kosowa kolo Stani
sławowa jako zasłużony fronto
wiec i inwalida wojenny. Wy
dawać by się mogło, żę wojacz
ki jur dosyć. Lecz jeszcze raz 
musial wziąć karabin' do ręki, 
by walczyć z bandami UiPA gra
sującymi w tamtych terenach I 
jeszcze raz płacił daninę krwi.

Teraz ma za sobą oprócz lat 
przewojow anych te zapisane 
trudem w okresie powojennym 
21 lat pracy w przemyśle but ni
czym. czyli w naszej hucie, do
dane do tamtych lat to duży cię
żar. może czasami wymagający 
aż sił heroicznych.

Aktywnie działa w Fabrycz
nym Oddziale ZBoWil). przeka-

JER7.Y STARK
Jeżeli oglądacie stare Kroniki 

z wyzwalania Wąrąeawy, ten 
chłopak, który wymachuje ręką 
przechodząc przez most ponto
nowy na Wiśle, to on. JERZY 
STARK codziennie od lat prze
kraczający bramy Kombinatu.

— Cieszyłem się wówczas, te 
odnajdę w wypalonej Warsza
wie rodzeństwo i matkę, wie
rzyłem, że żyją...

Niestety, bieg na znajomą u- 
licę, stwierdzenie, że dom stoi 
nie znaczyło szczęśliwego za
kończenia. I matkę, i dwie sio
stry oraz brata zastał w miesz
kaniu, lecz martwych. Tylko 
obecność radzieckiego towarzy
sza broni zapobiegła kolejnej 
tragedii, wyrwał broń z ręki, 
wyprowadził z tego domu, us
pokoił.

Polem były walki o Łódź, Po
znań. zdobywanie Wrocławia, 
forsowanie Odry i Nysy, marsz 
pod Berlin i poWrót w Sudety, 
gdzie walczył pod Budziszynem 
z dywizją SS. by dojść do Łaby 
i wreszcie strzec granicy na 
Odrze, tak jak przedtem było 
dwieście dni i nocy ubrony Sta
lingradu w randze dowódcy 
plutonu czołgów, zdobywanie 
Lwowa. Lublina i wybuch tra
fionego czołgu pod Garwolinem, 
pobyt w szpitalu i dziesiątki 
wydarzeń składających się na 
typowe życic frontowca, które 
rozpoczął jako kilkunastoletni 
chłopak, zakończył jako dojrza
ły mężczyzna, bogaty w doś
wiadczenia. które dodają gory
czy do lat.

Ale dni wyzwalania stolicy 
wspomina chętnie i z dużym 
rozrzewnieniem.

FRANCISZEK MODROWSKI, 
długoletni slusart-mechanik u- 
trzy mania ruchu w Stalowni 
Konwertorowej, pożegnał w 
tym roku butę i odpoczywa już 
na emeryturze.

Ciekawe są jego wojenne 
dzieje. W roku 1911 przebywał 
w Woroneżu, gdzie na ochotnika 
wstąpi! do Armii Czerwonej. 
Skończył oficerską szkołę pan
cerną w Orle, ukończył ją w 
stopniu tcchnika-lcjtenaBta. Do
wodził kompanią w obronie 
Orla, wkrótce objął dowodztwo 
batalionu. Walczył następnie 
pod Tułą i w słynnej obronie 
Moskwy. Po zdobyciu Kaługi 
został ranny, a gdy opuścił 
szpital, dostał się do innej jed
nostki; jako szef sztabu, a na
stępnie zastępca dowódcy pułku 
do spraw technicznych. Walczył 
pod Lenino, gdzie ponownie od
niósł rany, rotom były boje pod 
Mińskiem. forsowanie Bugu, 
wyzwolenie Warszawy i zdoby
cie Poznania, w którym Mó
dl owski byl przez trzy doby ko
mendantem miasta. Wreszcie po 
zdobyciu Berlina, ruszył wraz z 
jednostką na Brandenburg i 
Magdeburg. Znów tany i szpi
tal w Berlinie. Z wojska zwol
nione został we wrześniu 1946 
roku.

Długi szlak bojowy, wiole od
niesionych ran. mnóstwo 
wspomnień i zawiązanych przy
jaźni frontowych. Można by o 
tym rozmawiać godziny, można 
z każdego życiorysu naszych 
zbowidow ców napisać pasjonu
jącą książkę. Dodam jedynie, ie 
wśród członków fabrycznej or
ganizacji ZBoWiD jest 25 by
łych żołnierzy Armii Czerwonej
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Perspektywy oświaty

Kuratora JANA NOWAKA 
— bo nasz towarzysz partyjny 
od kilku już lat kieruje kra
kowską oświatą — nie trzeba 
w Kombinacie przedstawiać. 
Rozpoczynał u nas działalność

partyjną, przez wiele lat kie
rował tu sprawami propa
gandy jako kierownik Ośrod
ka Propagandy Partyjnej a 
następnie sekretarz Komitetu 
Fabrycznego Partii.

Mimo przejścia do innej 
pracy, nie rozluźniły się jego 
ścisłe związki z macierzystą 
organizacją.

— Te kontakty są wielo
płaszczyznowe. Działam jako 
lektor Komitetu Krakowskie
go PZPR prowadząc wykłady 
dla towarzyszy z. Kombinatu, 
wspomagani i współpracuję z 
kolegami nauczycielami z Oś
rodka Ksztalćenia Ustawicz
nego HiL, wreszcie jako gorą
cy sympatyk „Hutnika" i były 
kierownik sekcji piłki nożnej 
tego klubu bywam na wszyst
kich meczach rozgrywanych 
przez „swoją’* jedenastkę' bez

względu na to czy drużyna ma 
lepszą czy też gorszą passę.

— Wkraczamy w okres re
formy oświatowej, chyba naj
większej w okresie powojen
nego działania szkolnictwa, 
jakie będą w mej perspekty
wy oświaty zawodowej?

— Można powiedzieć, że re
forma już jest faktem. W 
przyszłym roku szkolnym roz- 
pocznie naukę według zrefor
mowanych programów pierw
szy rocznik dzieci. Sądzę, że 
szkoła ta stworzy szansę lep
szego przygotowania młodzie
ży i do studiów i do pracy za
wodowej. Przyszłe szkolnictwo 
przejmie młodzież dojrzalszą, 
bo starszą o dwa lata niż o- 
becnie, lepiej przygotowaną 
ogólnie do nauki zawodu. I-e- 
piej zorientowaną czym chce 
w życiu być. Szkoły kształcące 
pracowników będą ściślej po
wiązane z zakładami pracy.

zawodowej
To tu właśnie towarzysze z 
zakładów pracy będą mieli 
bezpośredni wpływ na formo
wanie zawodowe i wychowa
nie przyszłego pracownika 
Adaptacja zawodowa zacznie 
się też zanim młody człowiek 
rozpocznic samodzielną pracę, 
obejmie stanowisko w pro
dukcji.

Takie ustawienie szkolnic
twa zawodowego leży jak naj
bardziej w naszych inten
cjach, zbliża je do formuły 
sprawdzonej przez wieki, gdy 
bezpośredni kontakt mistrza i 
ucznia dawał doskonałe wy
niki. Umożliwi to także lepsze 
przystosowanie profilu kształ
cenia do potrzeb przedsię
biorstw i elastyczniejszego 
sterowania procesem szkole
nia zawodowego młodzieży.

Rozmawiała:
ANNA GORA7.D

W Zakładzie Koksochemicznym 
Kombinatu im. Lenina dumni są z Bro
nisława Leszki, ślusarza z K-3, który 
przepracował społecznie aż- 136 godzin 
w tym roku dla uczczenia 60 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej: 
Dowiedziałem się o tym na zebraniu 
Sprawozdawczo-wyborczym TPPR. Li
szko, kiedy tylko zachodziła potrze
ba. a tych przy remontach nie brakuje, 
o.trwał lub przechodził w czasie wol

nym od pracy. Ale przecież nie tylko 
te 136 godzin przepracował w zakła
dzie. bo jeszcze przez cale dziesięć go
dzin zakładał społecznie w -szkole pod-, 
stawowej nr 30 zamki uo drzwi.

W sprawozdaniu z zebrania nasz 
współpracownik zamiast Leszko napi
sał Lenko, trzeba było osobiście nasze
go bohatera przeprosić. Przy okazji 
r -ciałem się koniecznie z tranem Leszko 
zobaczyć, poznać człowieka, który swo
ja pracą na rzecz zakłźdu i kraju czci 
tak ważną dla nas rocznicę.

Pan Leszko jest jeszcze młodym 
człowiekiem, niewiele po pięćdziesiąt
ce. ale o iakże bogatem zvciorvsie. W 
hucie pracuje od 1953 roku. Aktywnie 
po-naca w pracach fabrycznej orga- 
n”.ac.ii ZBoWiD. bowiem wojenna dro
żą pana Leszki jest niezwykle, intere
sująca. Zawsze marzył o wojsku a

zwłaszcza o lotnictwie, stąd jako, czter
nastoletni chłopiec dostaje się do szko
ły kadetów. Kampanię 1939 roku koń
czy we Lwowie. Potem aż do chwili 
aresztowania pracuje jako robotnik, 
choć jeszcze małoletni, w Rafinerii

DLA UCZCZENIA
60 ROCZNICY 

REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWE!

Najpiękniejszy
podarunek

Nafty w Gliniku M ar i a m polskim. W 
1943 roku zabierają go wraz z ihnymi 
z. fabryki na gestapo do Gorlic jako 
•zakładnika. Kiedy po uyzesłuchaniach 
przygotowują transport do Oświęcimia, 
ucieka z samochodu Organizacja wy- 
.syla.ga do lasu. w.tarnowskie. Tu spę
dza prawie dwa lata. Wspomina okrą- 
żenie pod Jamną, z którego cudem u- 
dało się mu wydostać. Potem Leszko

, idzie na ochotnika do wojska. Ma 
wielką ochotę dotrzeć do Berlina. Ale 
gdzieś z jego przedmieść wysyłają go 
na szkołę lotniczą do Zamościu. Nie
stety nie miał już zdrowia na konty
nuację nauki.

— Jak widzi pan redaktor, mówi 
I.eszko. wiem jak walczyć o Polskę, 
ale wiem także jak dla mej pracować. 
Moją pracę społeczny zacząłem wy
konywać po siódmym Zjeżdzie Partii, 
kiedy to tow. Gierek zwrócił się do nas 
robotników z anelem o niesienie pomo
cy. I tak w 1975 roku wypracowałem 
społecznie 56 godzin a w rok później 
1.7K godzin no i tera: dla uczczenia Re
wolucji Październikowej, ba przecież 
gdyby nie ten historyczny zwrot, nie 
wiem jak potoc: n’ ,bv się nasze losy.

— Czy ZK docenił ten pana wysiłek 
społeczny? — zapytuję.

— No. ja dla nocbwcl nie nroeuże. 
Chciałem kiedyś wyje.-hać z żor.ą nu 
zagraniczne wczasy, ale zabrakło da 

, mnie miejsca. Sądzę, że może mi s.ę 
to kiedyś uda. '

— Ja też nie wątpię w to. Na razie 
serdecznie dz-eku.in w imieniu redak
cji za ten piękny i konkretny podaru
nek na rzecz naszej Ojczyzny.

M. OLEKSY

Efekiv sndecziifigo działania
Wysoką rangę jaką cieszy się zbowidowska organizacja w 

naszym Kombinacie podkreślił fakt udziału w III Zjeździe 
Delegatów Oddziału ZBoWiD w HiL prezesa i wiceprezesa 

Oddziału Wojewódzkiego ZBoWiD w Krakowie Antoniego Dał
kowskiego i Mieczysława Madeja, prezesa bratniego Koła przy, 
AGH prof. Zygmunta Kaweckiego, dyrektora naczelnego Kombi
natu Czesława Drożdża, oraz przedstawicieli LWP. Zarówno w 
sprawozdaniu z działalności, które wygłosił prezes Oddziału, po
seł Kazimierz Kuraś jak i w wypowiedziach dyskutantów po»- 
kreslśno duży dorobek kombatanckiej organizacji. Praca nasze
go Oddziału, szczególnie w dziedzinie patriotycznego wycho
wania młodzieży, przekazywania jej bojowych tradycji oręża 
polskiego, może być wzorem do naśladowania. Wiele Oddziałów 
w kraju korzysta już zresztą chętnie z naszych doświadczeń.

Szczególną rolę odgrywa hutnicze muzeum czynu zbrojnego 
(ciągle jedyna tego typu placówka w kraju) oraz Klub ZBoWiD 
stanowiący świetną bazę do rozwijania tej tak wysoko ocenia
nej działalności

Wysoka ocena działalności z pewnością cieszy 1 napaw-a sa
tysfakcją rzesze działaczy Oddziału Fabrycznego ZBoWiD Zdo
byta pracą pozycja nasuwa jednak nową zadania i obowiązki. 
Hutniczy Oddział ZBoWiD zwiększył ostatnio znaczAie swe 
szeregi. Niewiele brakuje obecnie do tysiąca członków. Nad ty
mi ludźmi, w większości steranymi walką i pracą, trzeba roz
taczać troskliwą opiekę. Sprawuje ją b. serdecznie dyrekcja 
Kombinatu i organizacja związkowa HiL. Dużo pomaga również 
komisja socjalna, pod kieiownictwem kol. J. Wajlera.

W ciekawej i bogatej we wnioski dyskusji głos zabrali: 
J. Węgiel, Z. Kawecki, J. Piotrowski, Cz. Łotarewicz. .7. Wajler, 
M. Rangosz, J. Radwan, A. Jaworski, F. Białkowski, M. Madej. 
W ich wystąpieniach1 przejawiała się troska o dalszy rozwój 
działalności Oddziału Fabrycznego ZBoWiD. o podejmowanie 
nowych inicjatyw, o których mówi się w calynl kraju, o dalsze 
zwiększenie autorytetu organizacji.

W wyniku wyborów prezesem Zarządu Oddziału został po
nownie, poseł Kazimierz Kuraś, wiceprezesami — Józef Bugaj
ski, Aleksander Lewenda. Andrzej Jaworski, sekretarzem — Ka
zimierz Golemo, skarbnikiem — Jan Maj, sekretarzem tech
nicznym — Aleksander Szydłowski, przew. Sądu Koleżeń
skiego Władysław Sadowski.

Zjazd wybrał również 10 delegatów na Wojewódzki Zjazd 
ZBoWiD w Krakowie, a wśród nich Antoniego Dałkowskiego.

(jd)
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Konferencja spraw nzn'awczo-wy horez.i KZ PZPR ZPT

Osiągnięcia i zamierzenia
vn:eż w Zakładach Pr/.e- 

BK iyslu Tytoniowego w’ Czy- 
. aach obradowała przed 

kilkunastoma dniami partyjki 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza, reprezentująca 416 
członków i kandydatów partii 
ZPT Tylko w roku 1977 przy
jęto na kandydatów PZPR 25 
osób. Sprawie wzrostu szere
gów partyjnych poświęca się 
tutaj dużo uwagi; istnieje w 
tej mierze specjalny, szeroki 
program działania.

W konferencji udział wzięli 
m. in. sekretarz. KD PZPR 
tow. Tadeusz. Bąhaś oraz dyr. 
Zjednoczenia, dr inż. Edward 
Ryharczyk.

W okresie kadencji Komitet 
Zakładowy odbył 9 plenarnych 
posiedzeń, poświęconych ta
kim sprawom, jak np. aktyw
ność i autorytet .członków 
PZPR, zadania organizacji w 
świetle uchwał KC partii, 
wzrost szeregów partyjnych, 
pc!ity';a kadrowa w Zakła
dach i ocena zadań gospodar

czych. Stwierdzono na konfe
rencji, źe w pracach instancji 
— egzekutywy i plenum — 
członkowie wykazywali dużą 
aktywność, współpracując ści
śle z OOP i poszczególnymi 
sekretarzami partii w Zakła
dach. Wynikiem tej działalno
ści było m. in. dobrze pro
wadzone szkolenie partejpe. 
w którym w roku 1976/77 bra
ło udział 502 towarzyszy, łą
cznie z członkami ZSMP.

W działalności gospodarczej 
w latach 1974—77 Zakłady u- 
zyskały wysoką dynamikę ro
zwoju gospodarczego, najwyż
szą w historii przedsiębiorst
wa. Było to możliwe dzięki 
wielu przedsięwzięciom’ z za
kresu inwestycji, postępu te
chniczno-technologicznego i 
organizacyjnego, w czym nie 
mały udział miała organizacja 
partyjna. Równolegle do dzia
łalności gospodarczej, prowa
dzane były wysiłki nad popra
wa warunków socjalnych za
łogi. Zbudowano dom sanato

ryjno-wczasowy w Rabce, od
dano do użytku szatnię w Za
kładach, rozpoczęto budowę 
domu sportowo-rekreacyjne
go.

Zadania organizacji na 
przyszłość, które znalazły się 
w uchwale Konferencji, doty
czą zarówno spraw partyjnych 
(umacnianie kierowniczej roli 
partii, wzrost szeregów par
tyjnych, dalszy rozwój szko
lenia). jak i gospodarczych. 
Postanowiono m. in. nadal po
pierać wszelkie inicjatywy 
związane z postępem techni
cznym i wynalazczością, wszel
kie formy socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, sy
stematycznie kontrolować wła
ściwe wykorzystanie parku 
maszynowego, surowców i go
spodarkę energią elektryczną

W wyniku wyborów I se
kretarzem KZ PZPR został 
tow. Augustyn Wojas, a sekre
tarzami KZ — Stanisław Ma
zda, Bożena Wojciechowska i 
Bolesław Zielonka, (dr)

Spotkanie z delegatami na konferencję fabryczni) 
PZPR w rejonie II

...mierz siły na zamiary

UWAGA ŻEGLARZE!
Klub sportowy „Wanda” 

przyjmuje do szkółki że
glarskiej młodzież w wie
ku 10—16 lat we w.orki 
i soboty na przystani nad Wi
słą w Mogile w Rodź. 16.09— 
18.00. Istnieje możliwość zdo
bycia stopnia żeglarza jach
towego.

PODZIĘKOWANIE 
KURATORIUM 
DLA ZAŁOGI 
WYDZ. W-17

Do dyrekcji Kombinatu HiL 
i do Związkowej Rady Kom
binatu nadszedł list od Kura
torium Oświaty i Wychowania 
w Krakowie, podpisany przez 
kuratora mgr Jana Nowaka. 
W liście tym Kuratorium wy
raża uznanie i przekazuje ser
deczne podziękowanie dla 
kierownictwa i całej załogi 
Wydziału Remontu Maszyn i 
Urządzeń HiL za stałą współ
pracę i za wzorowe sprawo
wanie Opieki nad Państwo
wym Domem Dziecka nr 8 w 
Nowej Hucie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 paździer
nika 1977 r. »marł nieoczekiwanie w wieku 58 lat długoletni 
zasłużony pracownik Transportu Kolejowego, rencista Kom- 
hinatn HiL

WŁADYSŁAW ROMAŃCZUKIEWICZ
W czasie II Wojny Światowej Zmarły spełnił swe ladania 

bojowe si wojnie obronnej we wrześniu 1*3« r. a następnie 
jako porucznik w szeregach I Wf Po odzyskaniu niepodle
głości działa przez szereg lat jako aktywista zbowidowski. 
praekazujący młodzieży chlubne tradycje oręża polskiego. 7.a 
udział w walkach odznaczony. medalem „Zasłużonym na Polu 
Chwały” i odznaką „Grunwaldzką”. Za wyniki w pracy za
wodowej i społecznej udanar-aony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, medalem Komisji Edukacji Na- 
r«d»w*j oraz srebrną odznaką „7.a zasługi dla Ziemi Kra
kowskiej”.

W Zmarłym straciliśmy drogiego Towarayraa Broni oraz 
serdecznego Kolegą.

tonie, dilecietn i ródzinie Zmarłag; składamy wyrazy 
Mćzeregs s,ipełśSaicia.

ZARZĄD FABRYCZNY ZBoWiD 
KOMBINATU Hit.

Tytuł zaczerpnęłam z wystąpienia sekretarza KF tow. I 
Józefa Węgla, prowadzącego spotkanie z delegatami !I rejo
nu na Konferencje Fabryczną Partii, zdanie to bowiem 
najlepiej streszcza sens wypowie ti.

W ogóle cała dyskusja na sp^ aniu była niezwykle rze- I 
czowa i przepojona troską o to. co robić, by wyeliminować 
wszelkie nieprawidłowości z nas?. <o życia politycznego, go
spodarczego i społecznego, z życia lombinatu. Co robić, aby 
pracować lepiej i wydajniej. O jrawach tych mówili to
warzysze: Stanisław Guzik. Krzysztof Czech. Jan Wałek. 
Mieczysław Knawa. dyr. Janusz Razowskl, Julian Kaczor.

Uczestniczący w spotkaniu sekretarz KF PZPR tow. Zyg
munt Surowiec zapoznał zebranych z przebiegiem kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w hutniczej organizacji partyjnej.

Dyr. Janusz Razowskl nawiązał w swym wystąpieniu do 
doniosłych decyzji ostatniej Sesji Sejmu, przedstawionych 
przez premiera Piotra Jaroszewicza. „Musimy jako aktyu- 
zająć zdecydowane stanowisko co i jak robić, by otrzymać 
jak najwięcej dla gospodarki i społeczeństwa, przy posiada
nych środkach. Każdą złotówkę rnusimy przetworzyć na 
konkretny wynik produkcyjny".

W spotkaniu uczestniczyli także — przewodniczący 7.RK 
tow. Edward Cisowski oraz kurator tow. Jan Nowak, który 
poinformował zebranych o zamierzeniach resortu oświaty 
w związku z przejściem na 10-letni powszechny system-nau
czania od przyszłego roku szkolnego. (dr)

W dniu 29. X. 1977 r. zmarła
Dr KRYSTYNA MYSTEK

specjalista medycyny przemysłowej, wieloletni pracownik 
Przemysłowego Zespołu Opieki Zdrowotnej Nr 2 „Nowa Hu
la" Kraków Huta im. Lenina, odznaczona Złotą Odznaką 
Związkową oraz odznaką ..Budowniczy Nowej Huty”.

Odszedł z naszego grona szlachetny człowiek, oddany pracy 
zawodowej i społecznej.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia. 
Uroczystości żałobne rotpoczna się w soho'ą 5. 11. 1977 r. 

a gadzinie t.66 w Kościele OO. Cystersów w Mogile.
Pogrzeb na Cmentarzu w Grębałowie.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
______________ I WSPÓŁPRACOWNICY PZOZ NR 2 Hil.

Redaktorów i
MARIANOWI OLEKSEMU

najserdeczniejsze wj razy głębokiego współczucia z powo
du śmierci Ojca

składają
KF PZPR. ZRK oraz zespól Redakcji 

; Głps-i Nowęj Huty1' 

Tow. ADAMOWI
NOWAKOWSKIEMU 

wyrazy “'ęhokiezo współczu
cia z powodu zgonu Matki 

składa 
KOLEKTYW 

KIEROWNICZY 
PIONU TE

W związku ze śmiercią na
szego byłego pracownika

WŁADYSŁAWA 
ROMASCZLKIEWICZA 

wyrazy głębokiego współczu
cia składają Rodzinie 

ZAŁOGA. 
WSPÓŁPRACOWNIC! 
ORAZ KOLEKTYW 

WYDZIAŁU W J3

Dnia 26 października 1977 r. 
zmarl po długiej i ciężkiej 
chorobie naszjryly pracownik 

i kolega
JÓZEF HERETYK

Odszedł z naszego grona 
jeden z najstarszych pracow
ników Stalowni Konwertoro- 
wej, szlachetny człowiek i 
dobre kolega. Jego Zonie i 
Rodzinie wyrazy serdecznego 
współczucia

składa
KIEROWNICTWO Zff - H5 

ORAZ KOLEŻANKI
1 KOLEDZY

Mgr inż. EUGENIUSZOWI 
MYSTKOWI składamy wy
łazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Żony

- kierownictwo Pionu DX 
aktyw spolwino-pality- 

erns oraz koleżanki i ko
ledzy
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solidarność 
Październi-

ni do 
grupa 
tow. ■

siwa Łączności Kulturalnej 
nicą.

■ Ożywienie działalności 
zakładowej organizacji TPPR.

II Wiele wartościowych zo
bowiązań produkcyjnych pod
jęła załoga naszej Huty dla 
uczczenia -XXII Zjazdu KPZR 
i 44 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej. Zwyciężyły bry
gad' z ZMO.

II Uroczysta akademia 
spotkania z konsulem ZSRR.

■ Wizyta filmowców radzie-

■ Na cześć Wielkiego Paź
dziernika zobowiązanie stelo-, 
wników przekroczone o 200 
procent Dodatkowa produkcja 
stali Wyniosła 3 tys. ton

■ Zobowiązania Walcowni 
Zimnej przekraczają 2 min zł

■ Wojewódzka-akademia w 
Hali Widowiskowej IliL.

■ Delegacją Komsomolu go
ściem ZMS-owców IliL.

■ Dni Kultury i Nauki ra
dzieckiej w MPiK.

B Wystawy Dekada fil
mu i Książki radzieckiej.

B 56 rocznica Rewolucji 
zbiegła się z realizacją zobo
wiązań do „Ranku 30 miliar
dów”. Nadwyżka w listopadzie 
wyniosła już 380 min zł.

■ Uroczyste wieczornice i 
akademie.

■ Wielkj Teleturniej Huta 
im. Lenina —.Hula Warszawa. 
Lepsi byli hutnicy z Warsza
wy. wykazali większą znajo
mość tematu, którym była 
wsoółpraca naukowo-technicz
na Polski i ZSRR.

z.a
■ Tegoroczne obchody ro

cznicy Rewolucji obejmują m. 
in imprezy artystyczne, od- 

r i prelekcje, wyjazdy c- 
łączności miasta ze wsią 

chłopów do Nowej 
z inżyniera- 

i pokazy ra- 
pracy.

‘.o C".
■ Tegoroczne obchod" ro
lnice Rewolucji Październi- 
owej zakrojone są na dużą 
lalę. Powiatowy Zarząd 
PPR w Nowej Hucie prze- 
■idrje: 2C0 • pogadanek o 
SM S ruchome wv taw..

prelekcji NOT 
popularyzuje osiągnięcia ra- 
d: “ckiej techniki.

■ Ppłężny. więc — telegra
my i adresy do hutników ra- 
d eckich- — Uroczysta Sesja 
DRN pod hasłem „Rady — 
władzą ludu ’.. .

kip
i wycieczki
Huty, spotkania 
mi radzieckimi 
dzieckich metod

■ Zobowiązanie zreali
zowano na kwotę ponad 
60 min zl. — Współ zawo.- 
dnictwo o tytuł Przodu
jącej Brygady Pracy So
cjalistycznej, im. 100 rocz
nicy urodzin. Lenina do
biegło końca. Tytuł Przo
dującej Leninowskiej BPS 
otrzymało 13 btwead z

B Czynem produkty j- 
nym witają hutnicy 15 
rocznicę Wielkiego Paź
dziernika — 1000 ton sta
li dodatkowo!

■ Ogólna wartość podjętych 
i wykonanych przez załogę zo
bowiązań w produkcji towa
rowej wynosi 17.7 min zl.

H Akademie, wieczornice, 
koncerty, wycieczki do Mu
zeum Lenina.

■ Wzmożona działalność i 
powiększenie, kół hutniczego 
TPPR Zorganizowano liczne 
imprezy w wydziałach, spot
kania z .weteranami walk o 
wyzwolenie Polski, uczestni
kami ruchu oporu. Masowe 
wycieczki do Muzeum Leni-

stanie w Nowej 
Decyzja zapadła, 
no Honorowy 
Budowy.

■ Rozpoczął 
nino — Berlin 
terstwa Broni.

■ W cyklu

wiązania produkt- jne oraz 
czyny społeczne. W skali ca
łej huty zobowiązania o cha- 

a»ter..e ekonomiciłho-oszczę- 
dnościow? m przedstawiają 
wartość 94 min 85 tys. złoŁjćcjj 
Wykonano riodątkowo ’czyny 
społeczne'w ilości 167 tys. ro- 
bor.ogodzin.

II W dniach rocznicy 
Rewolucji Huta im. Le
nina opłaci państwu peł
ny koszt wydatków po
niesionych na jej budowę 
i rozbudowę.

■ Pomnik W. I. Lenina 
Hucie.

powoła- 
Komitet

B Pierwszą załogą, która 
podjęła w Hucie er n picdu- 
kcyjn; na cześć 43 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i 
•aapclowąla do wszą stkich 
hutników Kombinatu o pod
jecie zobowiązań sa pracowni
cy Stalowni Na apel odpowie
działy wszystkie wydziały. 
Wartość Z»obowiązań przekro
czyła 5 milionów złotych.

B Otwarcie Klubu TPPR w 
dzielnicy.

B Delegacja KC Komsomo- 
łu wraz z komsomolcami z Za- 
porożstalu, Magnitogorska. 
Kużniecka i Czerepowea go
ściła na szeregu spotkań z 
młodzieżą 1-liL.

B Rajd Gwiaździsty kolarz; 
do Poronina.

z nbchndów 
¿••íernik» w 
prcytanmiają

Październikowe Święto od samego 
zarania budowy Nowej Huty było ob
chodzone szczególnie utóczyście i wi
tane nowymi osiągnięciami.

Mówimy często. Hula im. Lenina po
mnikiem przyjaźni narodów 'Polski i 
ZSRR. Pakty są najwymowniejszym 
świadectwem. Huta zbudo\vana przy 
pomocy Kraju Rad jest dziś najwięk
szym producentem stali w Polsce. Sta
ło się to dzięki pomocy Związku Ra
dzieckiego który dostarczył nam wiel
kie ilości nowoczesnych urządzeń hut
niczych i miliony ton rudy żelaza.

Od samego początku budowy specja
liści z Moskwy. Kijowa. Leningradu. 
Zanoroża. Magnitogorska i innych 
miast Związku Radzieckiego Domagali 
i nadal pomagają naszym robotnikom 
w uruchamianiu nowych niez.nanrch 
dotąd urządzeń Służą nam rada i bo
gatym doświadczeniem. Nie bez znacze
nia jest również orzodująca trn-śl tech
niczna która dzielą się z nami towarzy
sze radzieccy.

Przetoczone tu wyrywkowe relaci« 
rocznicy Wielkiego P?-- 
naszym Kombinacie u- 
nam przebytą drogę.

) 955
B Załoga Moskiewskich Za

kładów Metalurgicznych — 
..Sierp i Młot” proponuje roz
poczęcie współzawod n i ctwa. 
Prooozycja zostaje przyjęta.

Celem długofalowego współ
zawodnictwa podjętego ■/. oka
zji rocznicy Rewolucji będzie 
przed terminowe wy kona nie 
planu rocznego przez oba za
kłady.

■ Do Huty przybyła dele
gacja radzieckich związkow- 
ców-hutników oraz delegacja 
Wszechzwiazkówogo TÓwarzs -

1966
B Huta Lenina — pom

nik przyjaźni!
— Takie było główne hasło 
obchodów rocznicy Rewolucji. 
Rod tym kątem zorganizowa
no Wystawy i szereg .odczy
tów.

B Wartość wykonanych zo
bowiązań z okazji 49 rocznic" 
Rewolucji wynosi 838 min zło
tych. a czynów społecznych — 
2.2 min zł.

B Koła TPPR i organizacje 
partyjne poszczególnych wy
działów organizują wieczorni
ce w ZDK IliL.

B Członkowie Komitetu r>. 
siedlowego wybudowali rlae 
zabaw w o*. Górali.
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ziwni są czasem ludzie. Zachowują się tak, że 
cheiałoby się zerwać z takimi kontakty raz na zaw
sze. O co mi chodzi? O piękną, acz coraz rzadszą 

— niestety — cechę prawdomówności.
Opowiadał mi kolega takie zdarzenie. Jego przełożony, 

w pewnej służbowej sprawie, wydał mu zupełnie jedno
znaczne dyspozycje. Przyjaciel zastosował się do życzenia 
swego kierownika. W dwa dni potem wybuchła afera. Dy
rektor miał wielkie pretensje do kierownika dlaczego po
stąpiono tak, a nie inaczej. Kto wydał takie dyspozycje? 
Dlaczego tak postąpił? Ukarać winnego.

Tak się złożyło, że mój kolega był obecny przy tej roz
mowie kierownika z dyrektorem. Omal nie padł rażony. 
Słyszał bowiem, że ayspozycje kierownika były, owszem 
całkiem zgodne z wolą dyrektora, tylko pracowni!: postą
pił samowolnie, niesłusznie, nieodpowiedzialnie. Naraził 
przedsiębiorstwo na straty, naraził! Trzeba go zatem u- 
karać.

Niedoświadczony człowiek próbował oponować wobec 
takiej nieuczciwości swego przełożonego, próbował się

ASEKURANCI
tłumaczyć, że było akurat całkiem inaczej. Nic nie wskó
rał. Powiedział mu szef: panie daj pan spokój, ktoś mu
si być winny. Przecież ja winy na siebie nie wezmę. Idż 
pan już, żadnej kary nie będzie. Sprawę się utrze...

Innym razem załatwiałem pewną sprawę w biurze. 
Kierownik, do którego się zwróciłem był w jej przedmio
cie doskonale zorientowany (wiem o tym na pewno). li
znął jednak za stosowne „udawać Greka”. Nic nie wiem 
o tym, proszę przyjść innym razem — powiedział. Teraz 
jestem pilnie zajęty. Mam gości z zagranicy.

Nie wytrzymałem nerwowo. Ponieważ zależało mi bar
dzo na załatwieniu sprawy, nie wybuchnąłem. Poszedłem 
z powrotem do dyrektora i zagryzając wargi przedsta
wiłem sprawę. Panie dyrektorze, mówię, kierownik nic 
nie wie, odmówił załatwienia sprawy. Musi się z panem 
wpierw porozumieć...

— No. coś podobnego, rzecze dyrektor. Był przecież 
przy ustalaniu sprawy razem ze mr.ą, zna ją dosko
nale. Dlaczego się asekuruje, nie wiem. Idź pan do niego, 
zadzwonię. Załatwi sprawę na pewno.

Podziękowałem,-poszedłem. Załatwiłem. Ale słowa „Do 
widtenia" nie przeszły mi przez usta. Jak można być tak 
nieuczciwym wobec ludzi, pomyślałem. Jak można kła
mać bez mrugnięcia powiek. Z takim, nie chce się więcej 
spotkać.

Rr-ydrę sic asekurantaml... (jd)
P.S. oba zdarzenia są autentyczne, z życia. .

Jak pracowaliśmy w październiku ?
W chwili, gdy piszę tę in

formację jest jeszcze za 
wcześnie na pełne przed

stawienie wyników produk
cyjnych Kombinatu HiL, u- 
z. skanych w październiku br 
i za 10 miesięcy roku. Trwają 
jeszcze bowiem prace wylicze
niowe, ostateczne dane nie są 
znane. Wiadomo już jednak, 
że ciężka passa w pracy na
szego Kombinatu trwa nadal. 
Mimo wysiłków planu miesię
cznego nie udało się w paź
dzierniku wykonać. Wielkość 
niedoboru w produkcji towaro
wej, pod względem wartości, 
nie jest jeszcze dokładnie wy
liczona, wynosi jednak kilka 
milionów złotych. Dokładne 
dane podam u- następnym nu
merze „Głosu”.

O pracy zakładów i wydzia
łów huty rozmawiamy z dy
rektorem produkcji HiL mgr 
inż. Januszem Razowskim.

— Kfóre załogi spisały się 
w tum trudnym okresie najle
piej*

— Sjtrdeczne podziękowania 
składam wielkopiecew.nikom. 
Pracowali oni w październiku 
bardzo dobrze. Wykonali plan 
z nadwyżka 13,5 tys. ton su
rówki, a wiadomo, jakie to 
dla huty ważne!

Ubiegły miesiąc, mogę go 
tak scharakteryzować, był mie
siącem remontowym. Na ciągu 
walcowniczym, a również na 

Za zasługi dla ORMO

Huty pracował na Śląsku, 
w tąrtaku. W więikim kom
binacie upatrywał swą ży
ciową szansę i nie zawiódł 
się. Tutaj otrzymał bowiem 
nie tylko interesującą i 
przynoszącą mu satysfak
cję pracę, dostał mieszka
nie rodzinne, ale pozostawił 
po sobie kawał solidnie 
wykonanej roboty.

Oto co o nim mówi zast. 
kierownika wydziału mgr 
inż. Augustyn Topolski: 
„Wyjątkowo zdyscyplino
wany, sumienny pracownik. 
Można na nim zawsze pole
gać. Wyróżnia sif we 
współzawodnictwie pracy, 
podejmuje wraz ze swą 
b :gadą zobowiązania i

czyny społeczne. Nie zda
rzyło się, aby słowa nie do
trzymał! Przez 25 lat za
wsze cieszy się zaufaniem i 
wzorową opinią”.

Leopold Kotara obsługi
wał pierwszą kotłownię hur 
ty. Wspominając 1952 rok 
z, rozrzewnieniem mówi o 
kotłach, których porównać 
się nie da do dzisiejszych. 
Małe, niskociśnieniowe, wy
dajność mizerna...

Później przeszedł na sieć. 
Przez wiele lat zajmował 
się remontami sieci paro
wej i CO. Awansował na 
brygadzistę. Ciągle jest 
czynny, zawsze gotowy do 
objęcia trudnej roboty, ta
kiej, w której liczy się do
świadczenie oraz wiedza.

Po pracy zawodowej za
stać go można zwykle na 
działce. Wypoczywa tutaj 
hodując króliki, uprawia
jąc warzywa. Lubi też 
bardzo muzykę. Dowie
działem się. że na zaba
wie tanecznej urządzonej z 
okazji 25-lecia wydział 
jubilat ten prym wodził i 
parkiecie. (jd)

(Ostatnio odbyło się w U- 
rzędzie m. Krakowa uro- 
■ czyste spotkanie aktywu O- 

chotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej. W refera
tach wygłoszonych przy tej 
okazji, a także w wystą
pieniach dyskutantów pod
kreślano niezwykle ważne 
ze społecznego punktu wi
dzenia, zadania ORMO. 
Zabezpieczenie ładu i po
rządku. walka z przejawa
mi łamania praworządno
ści. wychowywanie społe
czeństwa w duchu socjali
stycznych ideałów.

W trakcie spotkania od
było się ślubowanie młodej 
kadry ORMO a zasłużonym 
dla ORMO przedsiębior
stwom wręczone zostały 
pamiątkowe medale i dy
plomy. Z terenu Nowej 

Sj Huty wyróżnione zostały: 
Sj ZRH HPR. „Montin”, Krak. 
& Zakłady Betoniarskje i Żel- 
§ betowe ?>Tedal zą Zasługi 
S dla ORMO otrzymała rów- 

n*eż na-ta Redakcja, (jd)

wielkich piecuch, przeprowa
dzaliśmy szereg bardzo poważ
nych remohtów. Z* ich spraw
ne i terminowe wykonanie 
przekazuję służbom remonto
wym wyrazy uznania. Szcze
gólnie — remontowcom z 
ZRH HPR i remontowcom 
naszego Kombinatu.

Wydziały stalownicze prze
żywały w październiku duże 
trudności wynikające z konie
czności wykonywania zwięk
szonej ilości stali na blachy 
transformatorowe. Oprócz te
go odczuwały one skutki nie 
najwyższej jakości materiałów 
ogniotrwałych. V7 rezultacie 
plan miesięczny stalowni nie 
został wykonany. Zabrakło 
3,2 tys. ten stali ogółem.

W dalszym ciągu, w niełat
wych warunkach wsadowych 
pracowały wydziały walcow
nicze huty. Borykał* się one 
ze stałym niedoborem kęsów. 
Mimo wszystko udało się czę
ściowo przeszkody pokonać. 
Plan produkcji wyrobów wal
cowanych został wykonany.

Tyle komentarza dyrektora. 
Od siebie dodamy to. że w 
pierwszych dniach listopada i 
na rozpoczynającym się juz 
„finiszu” całorocznej pracy ko
nieczną jest maksymalna mo
bilizacja wszystkich załóg hu
ty. konieczne jest odrabianie 
zaległości i gromadzenie nad 
wyżek.

Racjonalizatorzy HiL 
przodują w Krakowie

Pod przewodnictwem „szefa” Woje
wódzkiego Klubu Techniki i Racjo
nalizacji w Krakowie prof. dr inż

Huberta Gruszczyka odbyła się ostatnio 
sesja wyjazdowa Prezydium Klubu Wo
jewódzkiego w klubie huty.

Odbycie sesji WKTiR w hucie jes* 
wyrazem uznania dla coraz lepszej pra
cy KTiR huty. Członkowie prezydium 
WKTiR rekrutujący się z większych 
zakładów pracy Krakowa jak „Polfa”. 
„Bonarka”, „Kabel” oraz z przemysłu 
budowlanego i spożywczego zostali za
poznani przez sekretarza KTiR Tadeu
sza Szumlańskiego ze' strukturą orga
nizacyjną i działalnością Klubu Techni 
ki i Racjonalizacji w Hucie im. Lenina

i jego dziewięciu sekcji problemowych. 
Członek zarządu KTiR mgr inż. H. 
Steinke przedstawił osiągnięte w cią
gu dziewięciu m-cy w hucie wyniki 
wynalazczości, które są znacznie lepsze 
niż w analogicznym okresie 1976 r.

Ilość nowych zgłoszeń projektów 
wzrosła z 1831 w r. 76 do 1968 w r. 77 
tj. o 7,5 proc. Ilość zastosowanych pro
jektów w zrosła z 1098 w r. 1976 do 1201 
w r. 1977 tj. o 9.4 proc. Efekty ekono
miczne z zastosowanych w 1977 r. (bez 
efektów z proj. z lat ubiegłych) wynio
sły 237 min zł tj. o 24,8 proc, więcej 
niż w tym samym okresie 1976 r.

Najlepiej obrazują dorobek ruchu 
wynalazczego w hucie w bieżącym roku

wyniki podane przez Gł. Inżyniera d’» 
Techniki Huty dr inż. J. Bugajskiego. 
Dzięki zastosowanym w br. projektowi 
wynalazczym huta wyprodukowała 

m.itl. o 38 tys. ton stall więcej, o 70 tys. 
ton blachy gorąco walcowanej, o 40 tys. 
ton surówki i 23 tys. ton kęsów. Te 
dane przekonają chyba nawet pesymi
stów wynalazczości o korzyściach, jakie 
ten ruch przynosi hucie. Zebrani zostali 
zapoznani również' z innymi osiągnię
ciami huty na odcinku np. ochrony pa
tentowej: za trzy kwartały br. zgłoszo
no do Urzędu Patentowego PRL 46 
rozwiązana uzyskano 15 patentów,pod
czas gdy za trzy kwartały uh. roku 
zgłoszono 34 rozwiązania a uzyskano 
13 patentów.

Do realizacji projektów zorganizowa
no- 33 brygady a do rozwiązania waż
nych dla huty tematów zorganizowano 
20 brygad.

MGR INŻ. ALBIN KSIENIEWICZ
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Wszędzie się tęskni 
za domem

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
dej takiej operacji przesuwają 
się o jeden, by zrobić miejsce 
następnemu.

W poniedziałkowe, wolne 
dla większości przedpołudnia, 
pusto jest przy bramie. Kom
binatu prowadzącej na Od
dział Przerobu Złomu. Młoda 
strażniczka poznaje redakcyj
nego fotoreportera i wita nas 
uśmiechem. Przy budynku ad
ministracyjnym OPZ wyłado
wują bańki mleka.

— Radzieccy eksperci? Po
szli na drugą paczkarkę. O 
tam są, na pomoście.

W maju były tu tylko fun
damenty i ¿ciany skrzyni 
zgniotowej. I potężne kon
strukcje paczkarki, które 
przyjechały z Zawoda Tiażo- 
łyj Stankow i Krupnych 
Priesow im. A. J. Jefremowa 
w Nowosybirsku. W ślad za 
nimi przyjechali dwaj inży
nierowie, by doglądać monta
żu i przeprowadzić wstępny 
rozruch.

Goście z Nowosybirska nie Tak. Język techniczny jest 
są pierwszymi na paczkarce. międzynarodowy. Ale sądząc z

— Z pewnością znacie Au- wzajemnych uśmiechów, po
rażę Figurowską i Jurija Afo- rozumiewawczych spojrzeń, 
nina? — pytam t Montowali u bezpośredniego zwracania się 
nas w hucie nożyce. Cala re- do siebie po imieniu — nie 
dakcja bardzo się z nimi -za- tylko do niego się ogranicza- 
przyjażnila. li. Tak rozmawiają przyja-

— W naszych zakładach ciele.
wszyscy się znają. Aurora — Bruderszaft z Kolą i 
wiele opowiadała o swych Lwem wypiliśmy któregoś 
krakowskich przyjaciołach. A dnia na początku. Poszliśmy 
wiecie — została babcią. do kawiarni i już.

Rozmowę z ekspertami, o- 
peratorami Franciszkiem Ko
walskim. Stanisławem Purch- 
lą Kazimierzem Porąbką, bry
gadzistą — Czesławem Bęt
kowskim i Stanisławem Łu
kasikiem — kontrolerem zło
mu — przerywa z tą częstotli
wością potężny trzask wsypu
jącego się do skrzyni żelastwa. 
Zagłusza słowa.

— Na razie pracujemy na 
dwie zmiany. Bo to jeszcze 
wstępny rozruch. Ale już w 
najbliższych dniach zacznte 
się normalka. Cztery zmiany. 
Paczkarka ma wydajność 100(1 
ton na dobę. Podobnie jak 
pierwsza, która już pracuje 
siedem lat.

Pytam o kłopoty.
— Były z rurami ciśnienio

wymi.
■— A językowe?
— Tylko przez miesiąc — 

odpowiada inż. Byków. Ale 
nawet i wówczas, wystarczyło 
rozłożyć arkusze dokumenta
cji i wszystko było jasne.

— Dobrze się nam wspólnie 
pracowało. Dobrze i wesoło.

I już teraz jeden przez dru
giego:

— A pamiętacie jak jed
liśmy kanapki z musztardą, a 
Lew przyniósł gorczycę? Fra
nek nałożył sobie na chleb so
lidną porcję, ugryzł i... aż się 
popłakał.

— Teraz już czwarty słoik 
jemy, a jeszcze paczkę suchej 
gorczycy nam zostawili, że- 
byśmy mieli jak odjadą.

☆
Sześć miesięcy są w Polsce. 

Złożyła się na nie praca. A 
praca jest wszędzie taka sa

W sprawie asygnat węglowych
Napisał do redakcji pra

cownik Wydz. W-29 Sta
nisław Zając list, w któ

rym przedstawił różne propo
zycje dotyczące wznowienia 
przydziału węgla dla pracow
ników huty nie korzystają
cych w swych mieszkaniach z 
centralnego ogrzewania. List 
ten przesłaliśmy do Działu 
Administracyjno - gospodar
czego huty z prośbą o wnikli
we wyjaśnienie sprawy. Oto 
odpowiedź na list (zamiesz
czamy cały jego tekst, bowiem 
sprawa interesuje sporą część 
pracowników huty).

W oparciu o uchwałę nr 95 
Rady Ministrów z dnia 7. IV. 
1972, została zniesiona z dniem 
1 maja tego roku sprzedaż wę
gla bez ograniczeń dla potrzeb 
ludności miast i wsi. W roku 
1974 został wydany nowy Układ 
Zbiorowy Pracy dla Przemysłu 
Hutniczego, który m. in. w roz
dziale III. art. 19 postanawia: 
„pracownicy zatrudnieni w jed

Jak wykonujemy /LAJ T
TABF.I.A WYKONANIA
PRZEZ HUTĘ ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH 
DO 2. XI. 1977 R.

Zakład Mat. Ogniotrwałych
wyroby szamotowe 100
wyroby zasadowe 31
wapno palone 103
dolomit 115

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 100
koks wielkopiecowy 101

Zakład Wielkopiecowy
aglomerat ze spiekalni 1' 199
aglomerat ze spiekalni 2 108
surówka 103

Zakład Stalowniczy
stal ogółem 103
stal martenowska 95
stal konwertorowa 114
stal elektryczna 100
wlewnice i osprzęt 93

Zakład Walcowni Zimnych
blacha czarna 100
ocynkowana 31
ocynowana ogniowo 10)
elektrolitycznie 87
karoseryjna 68 

Zakład Frzet. Hutn. Bochnia

ma. Złożyło się poznawanie 
przyjaznego kraju. Oświęci
mia, Zakopanego, Rabki, Łań
cuta, Warszawy. Złożyło się 
czekanie na wieści z domu. 
Listy z Nowosybirska idą do 
Krakowa 10—15 dni. Może i 
niedługo, ale jak się czeka — 
to bardzo długo. Więc kiedy 
dwaj inżynierowie mówią, że 
11 listopada już przyjeżdżają 
z Polski, nie dziwię się, gdy 
dodają:

— w gostiach charoszo — a 
doma — łuctsze.

Przysłowia, które są mą
drością narodów, wszędzie są 
takie same. Br. Roszko 

nostkach organizacyjnych ob
jętych układem otrzymują 
ekwiwalent pieniężny w 
zamian za deputat węglowy”.

Ponadto zasady aprzedaży •- 
palu — węgla kamiennego 1 
koksu określa instrukcja stano
wiąca załącznik do decyzji aj 
98/76 Ministra Handlu Wewnę
trznego i Usług z dnia 19 wrześ
nia 1976 (w sprawie usprawnie
nia zaopatrzenia ' ludności w 
opał, w sezonie grzewczym 
1976/77).

Z uwagi na powyższe przepi
sy Dział AA HiL nie mnie po
dejmować żadnych starań w •- 
pisanej sprawie.

Tyle wyjaśnień. Nie zmie
niają one jednak faktu, że 
trzeba podjąć kroki, aby fak
tycznie usprawnić zaopatrze
nie załogi huty w węgiel. O- 
grzewać* bowiem mieszkania 
trzeba, a nie każdy może ko
rzystać z dobrodziejstwa co. 

(jd)

blacha trato
profile gięte 8«

Walcownie Wstępne
kęsy 190
kęsiska 94

Walcownia Slabing
slaby 103

Walcownia Gorąca Blach
blacha •7

Walcownia Gorąca Taśm
taśma »1

Walcownia Drobna i Drutu
profile drobne W
drut 138

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 101
DOBRE WYNIKI PRODUK

CYJNE uzyskują załogi obu 
Aglomerowni. Załoga pierw
szej spiekalni dała dodatkowo 
970 ton aglomeratu, załoga dru
giej spiekalni — 760 ton. Bar
dzo dobrze pracują wielkopie- 
cownicy. Wykonali plan, a nad
wyżka wynosi 460 ton surówki. 
Znakomicie spisała się załoga 
Stalowni Konwertorowej: wy
konała plan, dając dodatkowo 
ok. tysiąca ton stali, (jd)
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W Klubie MPiK w Nowej Hucie

■ WYSTAWA RADZIECKICH WYDAWNICTW
■ SESJA MŁODZIEŻY SZKÓŁ ŚREDNICH
Spośród wielu imprez jakie z okazji obcho

dów 60-rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej przygotował 

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki w No
wej Hucie, dwie zasługują na specjalną uwa
gę. Otóż w piątek 4 listopada o godz. 14 na
stąpi uroczyste otwarcie wielkiej wystawy 
wydawnictw radzieckich pn. „Książka i prasa 
radziecka w służbie pokoju i postępu". Wy
stawa mieści się w galerii Klubu oraz w sali 
czytelni. Zgromadzono na niej szereg intere
sujących pozycji wydawniczych — książek, 
albumów, czasopism. Czynny jest również 
kiermasz płyt gramofonowych. Zapraszamy 
do obejrzenia tej cielcawej wystawy i do sko
rzystania z okazji dokonania na niej zaku
pów.

Wystawa otwarta będzie do 14 listopada.
W poniedziałek 7 listopada odbędzie się w 

Klubie o godzinie 11 Sesja Popularno-Nauko

wa Młodzieży Nowohuckich Szkół Średnich 
„I.cnin i Rewolucja 1917 roku". Sesja zapo
wiada się interesująco. Młodzież nowohuckich 
szkół średnich opracowała wcześniej ponad 
40 referatów. Spośród nich jury wybrało kil
ka najlepszych prac, które zostaną przedsta
wione na sesji. Za najlepszą pracę, przewi
dziana jest atrakcyjna nagroda, mianowicie 
autor wyjedzie bezpłatnie na wycieczkę do 
ZSRR. Nagrodę ufundował Zarząd Dzielni
cowy TPPR Także autorzy wyróżnionych 
prac otrzymają nagrody, a wszyscy — dyplo
my.

W czasie sesji uczestnicy jej udadzą się 
pod pomnik Włodzimierza Lenina złożyć wią
zanki kwiatów.

Zapraszamy serdecznie w poniedziałek do 
Klubu MPiK o godz. 11, a specjalnie — mło
dzież nowohuckich szkół średnich, nauczy
cieli, działaczy TPPR i TKKS. (jd) Fot. O. HUTNICKIJesienna orka w Mistrzejowicach.-
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Ostatnio odbyło się w
ZBP „Budostal" uroczy
ste spotkanie kierownic

twa Zjednoczenia z przodują
cymi pracownikami budow
nictwa, przodownikami czynu 
październikowego. Spotkanie 
to było jedną z imprez wcho
dzących w skład obchodów 60 
rocznicy Rewolucji Październi
kowej. Pośród przedstawicieli 
władz z Krakowa i Nowej Hu
ty obecny był konsul ZSRR w 
Krakowie — Anatol Gołubo- 
wice.

Podczas spotkania, przedsta
wiciele przedsiębiorstw zgru
powanych w Zjednoczeniu 
..Budostal" złożyli dyrektorowi 
naczelnemu mgr inż. Edwardo
wi Barszczowi i konsulowi

rzy okazji akademii Wy
działu Odlewnie, mia
łam możność obejrzeć 

wspaniały występ 120-oso- 
bowego Zespołu Pieśni i 
Tańca Huty „Pokój" z Ru
dy Śląskiej. Członkami ze
społu są dzieci hutników — 
chyba od siedmioletnich 
maluchów, aż do dorosłej 
młodzieży. Repertuar ogro
mnie bogaty, piękne stroje,

Zdystansowała nas 
Huta „Pokój“

ciekawe układy taneczne, 
dobre głosy, doskonałe wy
konanie p'oser.el-. polsk'ch i 
radzieckich — wszystko to 
składa się na bardzo atra
kcyjną całość artystyczną.

Mimo woli nasuwa się 
refleksja, dlaczego nasza 
huta, w końcu największa 
(po Hucie Katowice)' w Pol
sce, nie może sobie pozwo
lić na stworzenie tego ro
dzaju zespołu? Dzieci i 
młodzieży mamy w Nowej 
Hucie Więcej niż gdziekol-

jest utalentowanych, a więc

Wieczornica 
w „Budostalu"

ZSRR meldunki z realizacji 
czynu październikowego. A 
czyn to — imponujący. Łącz
na wartość zobowiązań podję
tych dla uczczenia 60 rocznicy 
Wielkiego Października wynosi 
50.3 min złotych. Z tego wy
konano już czyn o wartości 
44.7 min złotych. Załogi przed
siębiorstw budowlanych ..Bu
dostal” zgłosiły ponadto 183 
wnioski racjonalizatorskie, zai
nicjowały liczne czyny społe
czne.

można by zorganizować ze
spół nie gorszy niż ten, któ
rym szczyci się Huta '„Po
kój". Poddajemy ten wnio
sek pod rozwagę Społecznej 
Radzie Kultury przy ZRK i 
dyrekcji Domu Kultury na
szego Kombinatu.

NA MARGINESIE, kon
feransjerem na występie 
wspomnianego zespołu był 
pewien pracownik naszego

Domu Kultury. Nie mamy 
nic przeciwko niemu, sadzę 
jednak, że w- sytuacji, gdy 
na widowni znajdują się 
ęodziny wraz z dziećmi, 
teksty dowcipów powinny 
być staranniej wyważone. 
Pn prestu należy przygoto
wać dwa teksty monologów 
i zależnie od sytuacji, wy
głosić ’jeden z nich. Nic bo
wiem nie usprawiedliwia 
wygłaszania ordynarnego 
tekstu wobec wielu młodo
cianych widzów, chociażby 
za nim krył się znany i po
czytny autor! (dr)

Serdeczne podziękowania za 
tę postawę złożyli budowni
czym Huty im. Lenina i Huty 
„Katowice” — przedstawiciele 
krakowskich władz.

Bardzo ciekawe wspomnie
nia przekazał następnie zebra
nym jeden z bezpośrednich u- 
czestników Rewolucji Paź
dziernikowej. b robotnik słyn
nych Zakładów Putiłowskich 
w Piotrogrodzie — Władysław 
Kowalski. Z jego słów wyłonił 
się obraz Włodzimierza Leni

*

Siadem 
naszej krytyki

W związku z naszą notatką 
pt „Wprost trudno w to uwie
rzyć" zamieszczoną w nr 40, 
Wydział Handlu i Usług Urzę
du Dzielnicowego w Nowej 
Hucie informuje, że sprzedaż 
towarów przecenionych w by
łym sklepie przy placu Cen
tralnym prowadzona jest tym
czasowo. W lokalu tym oraz 
pobliskich (sklepy dziewiarski 
i perfumeryjny) będzie uru
chomiony po adaptacji — Sa
lon Mędy Polskiej.

A więc przy okazji dowie
dzieliśmy się. że również sklep 
dziewiarski, cieszący się du
żym powodzeniem wśród mie
szkańców Nowej Huty, zosta
nie zlikwidowany. Dla kogo 
właściwie otwiera się Salon 
Mody Polskiej, w którym — 
jak można stwierdzić w po
dobnej placówce krakowskiej 

MARZENIE 0 TELEFONIE
Jest taki zwyczaj we współczesnym świecie cywilizowa

nym, że gdy wprowadza się lokatora do nowego bloku, to 
jęst on wyposażony przede wszystkim w telefon. Nieodzow
ny środek w porozumiewaniu się ludzi. A jak jest u nas? 
W Os. XX-lecia jest poczta pracująca w niezwykle ciężkich 
warunkach, posiadająca wprawdzie dwa telefony (bez kabin) 
z których jeden jest wykorzystywany przeważnie na rozmo
wy służbowe i międzymiastowe a drugi nie zawsze sprawny. 
Odbywające się na zewnątrz rozmowy telefoniczne prze
szkadzają pracującym urzędriczkom.

Poczta pracuje do godz. 20-tej i do tej godziny można z 
Os. XX-lecia mieć łączność ze światem. W momencie naj
bardziej trudnym, bo w nocy, możesz człowieku umrzeć, ale 
pomocy wezwać nie będziesz mógł... Jedyna budka telefo
niczna ustawiona w osiedlu jest zawsze niesprawna.

Naczelnik poczty KORNELIA ZAGOL rozkładając ręce 
mówi: — Pani wybaczy, ale ja sama nie mam telefonu m 
domu — miałam, ale przyszli i zabrali, tak więc gdyby ktoś 
chciał zadzwonić ode mnie w nocy, to nikomu nie mogę 
przyjść z pomocą.

W sierpniu br. rozmawiałam z dyrektorem do spraw abo
namentowych IKSZKIEM SOBOLEM, z rozmowy tej wy
nikało. iż pierwszeństwo w otrzymywaniu telefonów mają 

i pracownicy poczty, inwalidzi Il-riej grupy. ZBoWiD-owcy 
I oraz kierownicy poszczególnych resortów odpowiedzialni za 
I mienie społeczne itp. Następnie dowiedziałam się. że nasra 
i dzielnica posiada 14 osiedli. v tym połov a z nich już do 

grudnia br. będzie miała zainstalowane telefony u siebie w 
mieszkaniach a także’ będą zainstalowane telefony w klat
kach poszczególnych bloków. Pan dyrektor jednak miał za
strzeżenie. twierdząc, ze nie wszystkie dozorczynie wyra- 

j żają zgodę na zainstalowanie telefonów. obawiając ' się 
większego bałaganu. Rozmowę tę prowadziłam w miesiącu 
sierpniu, dziś mamy już listopad a ja w dalszym cią
gu nie widzę instalowanych telefonów w Os. XX-lecia. To 
nie prawda, że pracownicy poczty ma-ją pierwszeństwo w 
otrzymywaniu telefonów. Dowodem jest wspomniana na- 

; czelnik poczty, tak samo jest z przyznawaniem telefonów a!a 
: inwalidów Il-giej grupy poza kolejnością.

URSZULA CISZEK — korespondent

na i innych czołowych działa
czy Rewolucji, obraz Polaków- 
rewolucjonistów, obraz tam
tych wydarzeń, które wstrzą
snęły światem..'.

Za swą bezpośrednią, serde
czną relację, otrzymał W. Ko
walski rzęsiste brawa od ze
branych.

Miłym akcentem wieczoru 
było następnie wręczenie przez 
przewodniczącego ZD TPPR w 
Nowej Hucie Janusza Engla — 
dyplomów uznania przodują
cym kołom TPPR i przedsię
biorstwom „Budostalu", które 
wniosły największy wkład 
pracy w remont i adaptacją 
pomieszczeń ..Klubu Przyjaź
ni” w Nowej Hucie. (jd) 

— ceny są horrendalne, a więc 
sklepy tego rodzaju służą je
dynie pewnej części społe
czeństwa? Cuda się dzieją z 
naszym handlem...

W odpowiedzi na notatkę 
„Dermatologia nie ma szczęś
cia”, zamieszczoną w nr '42, 
PBP „Budostal-1” informuje, 
iż zlecony zakres robót zosta
nie wykonany w terminie do 
31 grudnia br.

"klub „ABSTYNENT”” 
INFORMUJE

Mając na uwadze coraz 
większe zapotrzebowanie na 
informacją w sprawie lecze
nia choroby alkoholowej, Za
rząd Klubu „Abstynent” uru
chomił punkt informacyjny, 
który jest czynny w każdy po
niedziałek i środę w godzinach 
od 18 do 20.

Informacji i porad udzielać 
będą członkowie Zarządu Klu
bu we własnym lokalu przy 
os. Ogrodowym 15 (dawny 
„Wersalik").

r\ierwszy pokaz „awiatyki" w Krakowie odbył się w 
t-' 1909 r. Władze austriackie przystąpiły dt> budowy lot- 
* niska na terenie Rakowic w 1910 r. Budowa została 
ukończona na dwa lata przed wybuchem wojny — w 
1912 r. Podczas wojny lotnisko służyła wojsku austriac
kiemu, a 31 października 1918 r. zostało opanowane przez 
Polaków i powstała t.u wówczas lotnicza jednostka woj
skowa zwana Eskadryllą Lotniczą O dalszych, losach, je
dnostek wojskowych, związanych z rakowickim lotni
skiem pisałem przy okazji omawiania bohaterów ulicy 
Pułku Lotniczego Kraków z końcem sierpnia ub. r. — nie 
będę więc tego 'u powtarzał.

Po II wojnie światowej kolejni użytkownicy lotniska 
— to wojsko, PLL LOT. Aeroklub i wreszcie Wojewódz
ki Zespół Lotnictwa Sanitarnego. Tymczasem przed han-

Ulice i osiedla Nowej Huty 

LOTNISKO 
garem na płycie lotniska odsłonięto ponmik-obeiisk, upa
miętniający bonaterstwo polskich pilotów podczas II 
wojny światowej. Lotnisko w Rakowlcach-Czyzynach 
przestało pełnić swoją właściwa funkcje służebną w 
1963 r. Hangar jest jeszcze miejscem — zresztą zbyt cia
snym — dla ciekawej ekspozycji zbiorów Muzeum Lot
nictwa i Astronautyki.

Powstające na terenie lotniska Osiedle Lotnisko w za
łożeniach. projektantów — małżeństwa architektów mgr 
inż. Marii i Jerzego Chronowskich realizujących koncep
cję prof. dra Witolda Cęckiewicza — ma być najciekaw
szym osiedlem Krakowa. Będą tu zarówno 20-pięlrowe 
wieżowce, jak również domy, robiące — przez układ prze
strzenny — wrażenie niskich kamieniczek. Projektanci 
zadbali maksymalnie o udogodnienia dla mieszkańców 
osiedla. Jako obiekty towarzyszące — obok zwykle prze
widywanych centrów handlowo-usługowych — zaprojek
towano kompleks budowli t urządzeń spełniających rolę 
ośrodka szkolnego, kulturalnego i sportowego. Wśród u- 
rządzeń sportowych przewidziano boiska i kryty basen 
kąpielowy.

Mieszkańcy niektórych parterowych lokali, będący mi
łośnikami własnej grządki otrzymają możność posiada
nia przydomowego ogródka. do którego bedzie s-hodziło 
się wprost z nieogrodzonej loggi, przedłużonej o tarasowe 
skarpy.

Pod względem urbanistycznym osiedle Lotnisko cecho
wać będzie nie tylko zróżnicowanie zabudowy pod wzglę
dem wysokości budynków, ale również pod względem u- 
kładu — budynki będą, budowane półkolisto, zakolami, 
falisto... O kolorystyce balkonów będą mogli — w niektó
rych budynkach — decydować mieszkańcy, l.lórym oby się 
jak najlepiej tu żyło.'

Osiedle Lotnisko rozbudowuje się w Czyżynach.
TADEUSZ Z. BEDNARSKI

ZAWIADOMIENIE
Dyrekcja Przemysłowego 

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Nr 2 przy Hucie im. Lenina 
zawiadamia, że w dniu 7 li
stopada 1977 r. Centralna 
Przychodnia Specjalistyczna 
wraz z pozostałymi służbami 
medycznymi jak również Ka
tedrą Medycyny Pracy i Ap
teką będą nieczynne z uwagi 
na ogólną dezynsekcję bu
dynków.

Czynne będzie jedynie Po
gotowie Ratunkowe dla naj
pilniejszych wypadków.

W dniu 8 listopada ar. Cen
tralna Przychadnia będzie 
czynna normalnie.

SZKOLNA ZABAWA
Już kilka razy podnosiliśmy 

na łamach „Głosu” sprawę 
rozrywki dla młodzieży szkół 
średnich. Przy czym chodziło 
nam głównie o zabawy tanecz
ne, które — trudno się z tym 
pogodzić — do dziś nie mogą 
zyskać sobie należnej rangi w 
skomplikowanym procesie wy
chowywania.

Nie wiadomo dlaczego uwa
ża się je za coś drugorzędnego, 
a gdzieniegdzie nawet za zło 
diabłu zaprzedane. Z tym 
większą więc przyjemnością

WIECZORNICA 

PAŹDZIERNIKOWA 
W KLUBIE „PRZYJAŹŃ”

Informujemy mieszkańców 
Nowej Huty, że w dniu 4 li
stopada br. o godz. 18 w Klu
bie „Przyjaźń” os. Zgody 2 — 
odbędzie s.ę uroczysta wie
czornica z okazji 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re
wolucji Październikowej.

W programie prelekcja oko
licznościowa mgr Władysławą 
Sadowskiego oraz część arty
styczna w wykonaniu zespo
łu Młodzieżowego Domu Kul
tury im. Janusza Korczaka.

przyjęliśmy ostatnio zaprosze
nie na dyskotekę, zorganizo
waną w XI Liceum Ogólno
kształcącym. Ogromn* sala 
gimnastyczna, ledwo pomieś
ciła przybyłych na taneczną za
bawę szkolną. Bawiono się 
przez 4 godziny bardzo przy
jemnie i bez najmniejszego 
incydentu. Podkreślam to spe
cjalnie, bo wiadomo mi, że 
niechęć do organizowania śro
dowiskowych potańcówek w 
szkołach, ma swe źródło w 
dużej mierze właśnie w oba
wie przed ewentualnymi !-,< ■ - 
dentami. (OKT.)
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Młodiis’ zawite w nasrei 
historii stanowiła awan
gardę postępu, najbar

dziej aktywna grupę spole- 
czeństwa. Wiele młodych po- 
i olen uczestniczyło w wyda
rzeniach rewolucyjnych, po
wstaniach, przyczyniało sie do 
rozwoju nowych idei.

Tak było i po ostatniej woj
nie. Młodzież pierwszych lat 
istnienia Polski Ludowej, mło
dzież ZWM-owska i ZMP-ow- 
=ka zawsze stała na czele, bu
downiczych nowego ustroju. 
Mieli wówczas po lat dwadzie
ścia kilka, wspominają dziś, ż« 
wtedy' był zapał, entuzjazm do 
pracy i działania, ludzi» nie 
interesowali sie ile dostana za 
swoją prace, wiedzieli, że two
rzą nowe lepsze jutro. A jak 
jest dziś?

Obserwując ni»któr» środo
wiska młodzieżowe, zwłaszcza 
w dużych miastach, można d»- 
«‘rzee. że brak dziś zanalu. ż* 
częściej zwycięża konformiz.-o 
niż zaangażowanie. Powstai» 
wiec teraz problem, czy jest to 
kwestia świadomego wyboru, 
czy też po prostu nie ma czy n- 
ników. któr» by potrafiły wy
zwolić zapał? Oczywiście moż
na by sprawą uogólnić i po
wiedzieć. że dzisiejsze pokole
nie do niczego nie dąży, nie ma 
żadnych ideałów. Takie grupy 
owszem istnieją, ale tak Do
stawiona sprawa da je bardz.i 
pesymistyczny obraz młodego 
pe'.-olenia lal 7C-'-eh

Dlatego też należy prob)»-t 
rozpatrzyć od różnych stron.

NAJWAŻNIEJSZE
NIE WYCHYLAĆ SIĘ
f wielu grupach młodzieży' 

występuj» pogląd, że najlepiej 
w nie się nie angażować. Czy 
to w pracy, czy w szkole, czy 
*» na uczelni, najlepiej siedzieć 
cicho, czyli nie wychylać się.

Bo i no nóż się narażać, sko
re można cicho i przy tym 
bardzo wygodnie przejść przez 
życie.

Ludzie wyznający te zasady 
postępowania, często wbrew 
swoim poglądom zgadzają się 
na otaczające zło. I choć ma
ją świadomość, że akceptacja 
zła jest gorsza niż ono samo, 
postępują na co dzień tak. aby 
uniknąć wszelkiego ryzyka. 
Czy jest to postawa odpowied
nia na dziś i na jutro? Z pew
nością ni».

ihni. m których owi nie zde
cydowani chca scedować spra
wę. muszą mieć jakieś oparcie.

CZY AKTYWNI
SĄ DZIŚ POTRZEBNI?
Pj tanie to mogłoby ęfę wy

dać dziwne, zwłaszcza dziś, 
kiedy stawia się właśnie .na 
aktywność i zaangażowanie. 
Ale spójrzmy na niektóre śro
dowiska młodzieży, gdzie czę
sto powstaja sugestie, że czło
wiek aktywny i zaangażowań'’, 
to ktoś z zamierzchłej historii.

Świadomy konformizm 
czy tylko brak zapału ?

INNI
ZROBIĄ TO LET1EJ

Wśród naszego pokolenia 
jest spora grupa ludzi, które’ 
chca być aktywni, ale brak im 
przeświadczenia o słuszności 
swoich działań Często spoty
kamy takich ludzi. W rozmo
wie przyznają nam rację zgła
szając akces do współdziałania 
i niby wszystko jest dobrze, 
al» po pewnym czasie docho
dzą do wniosku, że to nie bar
dzo ma «en*. że ’soisj niech za 
nich działa ktoś inny. Z tych 
pozycji łatwo przejść w stro'ę 
konformizmu. A przecież ci-

ktoś kto dziś utrudnia życie, 
nie zgadzając się z tym czy z 
tamtym.

Gdy więc konformiści ze
tkną się z człowiekiem zaan
gażowanym. starają się 
wpierw go ośmieszyć, zrobić z 
niego dziwaka, który nic wie 
czego chce. szukając dziury w 
całym. „Smęcisz bracie niepo
trzebnie. nic nie zmienisz, a 
wiele stracisz — dobrze jest, 
więc po co się czepiać jak nie 
ma czego" — mówią często 
niektórzy.

Rzeczywiście. To co marno
wać czas, po co się aktywizo
wać, skoro przyjemniej spędzić

„Od nas zależy 
dorobek i autorytet 

Związku“
—- ppo '7’ni niLjf-rn i a 3r tr ol *1M WC" c-rr; -

borę • w ZSMP. która w fabrycznej organizacji zakończyła kon
ferencja młodzieży pionu Głównego’Energetyka. Uczestniczyło v 

esej 59 delegatów i ich goście: Kazimierz Miniur, Jan Giera.k, 
M-.rian Reguła. Staniała« Płachta.

Konferencja była okazją do wręczenia na bardziej urocęystym 
niż zazwyczaj forum legitymacji partyjnych i kandydackich 
członkom ZSMP. Otrzymali je koledzy Mróa. Hydzik. Kodura, 
Si»nrawski i Stolec.

Uchwala egzekutywy KF przyznano również pra« o r»':om»''- 
na-ji do PZPR wyróżniającemu się kołu ZSMP w wydziale ga
zowym.

Wynotowuję z» sprawozdania-’
♦ młodzież TF przepracowała 13.*** godzin » »»»nach pro

dukcyjnych i społecznych. Wartość *ei pracy — »“* <»« zł.
♦ w TMMT zgłoszono 7* wniosków. • ry.ego wdrożono jul 

2». 13 aaś będzie zastosowanych w przyszłości. 

czas na zajmujących rezr- w- 
karh?

A jednak ludzie zaangażo
wani istnieją, wbrew konfor
mistom. Podejmują cenne ini
cjatywy, działają skuteczni» i 
słowem i czynem, pracują i dla 
siebie i dla innych.

Oczywiście życie takich lu
dzi, nie jest tak atrakcyjne, 
jak tych, którzy w urokach ży
cia znajdują zadowolenie. Ale 
przecież gdyby nic oni. wisie 
spraw stanęłoby w miejscu.

I tli pow.sta.ie pytanie. Cz.t 
organizacje młodzieżowe po
trafią dziś docenić ludzi ambi
tnych i aktywnych?

Iłośc często zdarza się, ż’ 
niestety nic.

Co więc ma robić człowiek 
aktywny o sprecyzowanych 
poglądach i ideałach? .lak 11- 
niknąć bierności i konformiz
mu?

Trudno na to pytanie odpo
wiedzieć. Jedno jest pewne: 
nie wolno nam pozwolić na 
marnowanie autentycznego za
pału 1 entuzjazmu. Jest wiele 
ogniw organizacji młodzieżo
wych, gdzie aktywność stawia 
się na pierwszym miejscu. E- 
fekty. jakie się .wówczas osią
ga. są naprawdę ogromn». 
Trzeba umieć wyzwolić zaonł 
i aktywność. Dlatego też po
pierajmy ludzi aktywnych, w 
każdej organizacji, w każdym 
środowisku, natomiast konfor
mizmowi i bierności trzeba 
wydać bezwzględną walkę. Po
stawy takie hamują postęp.

Organizacje młodzieżowe 
maja więc w nadchodzącym o- 
kresie duże pole do popisu. 
Zadanie wyłowienia z tłumu 
bierności i konformizmu ludzi 
autentycznie zaangażowanych, 
chyba nie przekracza ich mo
żliwości.

WŁODZIMIERZ SYZDEK

+ w ramach FASM-u wyprawwano ponad 30® tys. zł. jednak
że ciągle jeszcze zbyt nieliczne kolektyw,' biora udział w tych 
pracach

A reprezentacja pionu zajęła w ubiegłorocznej spartakiadzie 
HI miejsce, w tym — zajmuje pozycje'wi<»lidera

A nie wszy.cr wykazują jednakową dyscyplinę orranizacyjna. 
«wiadczy « tym nie najlepsza frekwencja na zajęciach szkolenio
wych.

Dyskusja, stanowiąca uzupełnienie sprawozdania nawiązywała 
hasła o dorobku i autorytecie. Mtisimy lepiej pracować i 

aktywniej działać, musimy mieć szerszy pogląd na życie, a n:e 
trlko ogriyiiczająey s[ę ric. sp,ra,.v_^!ago'vj--d^„i zaopatrzenia.. ’I z 

nam w szła recie" pokoleń przypfzie irlcTŚtcć 'przejąć pałeczkę. 
Musimy się do tego przygotować — mówili w Ąyą|:usji łan Ma
gur, Adam Biernat, Andrzej Starzyński, Bronisław Matuszczyk, 
Jan Szewczyk, F.dw ardzNowak, Fdward Krakowski, Leszek .ła
zanek. Andrzej Filipowski, -łan Cierak. Władrsław Windak. 
Marian Reguła, Stanisław Płachta i Kazimierz Miniur. IV swych 
wypowiedziach wiele miejsca poświęcili oni sprawom nueszkar,, 
awansu młodych, pracy w ramach FASM. pożyczkom dla mło
dych małżeństw, sportu i wypoczynku. BHP i produkcyjnym.

Na konferencji wybrano 2<l-osobowe plenum 77.. którego pra’- 
ra kierować będzie w nowej kadencji prezydium w składzie RY- 
SZARO MRÓZ — przewodniczący. EDWARD KRAKOWSKI — 
wiceprzewodniczący ds. organizacyjnych oraz JADWIGA OL- 
S7.YNSKA-S7.KOD7,!»’SKA. ADAM BIERNAT. ZBIGNIEW I.F.- 
I.ITO. HENRYK rERZYŃSKI i ANDRZEJ STYCZYŃSKI.

Funkcje przewodniczącego Zakładanej Komisji Rewizyjnej po
wierzono EDWARDOWI NOWAKOWI, a na konferencji fabrycz
nej mledri»ż pionu reprezentować będzie 3 «delegatów.

1 ' BR

AKTUALNOŚCI

KONFERENCJA
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA ZD ZSMP

Organizacja młodzieżowa w dzielnicy Nowa Huta liczy 
ponad 8 tysięcy członków. Ostatnio odbyła się konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza Zarządu Dzielnicowego ZSMP. 
Młodzież dzielnicy w obecności zaproszonych gości — red. 
nacz. „Walki Młodych". Józefa Grabowicza, przew. RK 
FSZMP. Andrzeja Witkowskiego, sekr. KD PZPR Edmunda 
Zoricia oiaz naczelnika Edwarda Strz-bońskiego — dyskuto
wała o. programie działania na najbliższa kadencję. Dużo 
uwagi zabierający głos poświęcali szkoleniu politycznemu i 
ideologicznemu, działalności społeczno-zawodowej oraz dzia
łalności kulturalnej. Ta ostatnia otwiera przed nowohucką 
młodzieżą duże pole do własnych inicjatyw.

W wyniku wyborów przez następna kadencje na czele 
nowohuckiego Zarządu Dzielnicowego ZSMP będzie stał 
Marek Wierzba mając zastępców w osobach: Leonarda F»- 
lusiaka. Krzysztofa Olkowicra. Mariana Bukowskiego.

W konferencji uczestniczyli także przedstawiciele mło
dzieży z I.ipska. członkowie FDJ z zaprzyjaźnionego RO- 
BOTRONU.

„SPORTOWCY, REKORDY, WYNIKI”
■ Ciekawy Jcopkurs przeprowadził dla mieszkańców hoteli ro

botniczych klub „Sródpole". Dotyczył on znajomości historii 
polskiego sportu. Poziom’ odpowiedzi był bardzo wysoki, po
dobnie jak i zainteresowanie konkursem. Pierwsze miejsc» 
zdobył Kazimierz Wawak z hotelu nr 15. a ’dalsze w kolejno
ści: Jan Kalisz (h. 20). Marian Ossoliński (h.8), Leszek Wyrwał 
(b. 18). Waldemar Koprowski (h. 4) i Zygmunt Oleksy (h. 17).

MŁODZI STALOWNICY WYBRALI WŁADZE
W środę odbyła się w Zakładzie Stalowniczym konferencja 

sprawozdawczo-wyborcza ZSMP. Przybyli na nią delegaci z 
poszczególnych wydziałów a także zaproszeni goście- Kazi
mierz Miniur — przew ZF ZSMP, Alojzy Grabczyński — 
«•kr. KZ PZPR, przew. RZ Bernard Kowalik oraz z-ca kier. 
Zakładu mgr inż. Jerzy Machniewicz.

Szeroka dyskusja i zgłaszane propozycje pozwoliły wy
znaczyć nowe kierunki działania stalowniczej organizacji 
7.SMP. Wybrano także nowe władze. Przewodniczącym Za
rządu Zakładowego został Krzysztof Ciech.

Kied-- przed, paroma tygodniami funk
cjonariusze nowohuckiej milicji zatrzymali 
dwóch młodych mężczyzn podczas okra
dania samochodu osobowego w osiedlu 
Stalowym nie przypuszczali, że maja w 
rękach sprawców tak wielkich kradzieży 
samochodów na terenie Nowej Huty. Ot, 
myśleli. zwykle ..pędzlowanie’’ samocho
du. z jakim często można się spotka» 
o tej porze nocy. Było jednak odwrotni«.. 
Gdyby nie interwencja milicjantów, kolej
ny samochód, w tym przypadku Fiat ?S5p, 
zaginąłby bez śladu.

DZIAŁALNOŚĆ PRZESTĘPCY A 
BYŁA ZORGANIZOWAN A

Zygmunt M. lat 20 i Stanisław W. lal U 
byh pracownikami HiL. Plsżę byli, jak« 
że najprawdopodobniej już nimi nie będą. 
Oni to właśnie zostali zatrzymani na 
wspomnianym wyżej gorącym uczynku, 
i aktualni» na wniosek prokuratora prze
bywają w areszcie tymczasowym. Pierw
szy z zawodu jejit kierowca, drugi kowa- 
l»m.

W trakcie przesłuchań i dochodzeń oka
zało się, że młodzi ludzi» postanowili 
stworzyć sobie dodatkowe źródło dochodu, 
będące wielokrotnością zarobków .otrzy
mywanych w swojej jednostce pracy — 
wydziale samochodowym. W zabudowa
niach gospodarskich ojca Zygmunta M. na 
terenie wsi Zofipole k. Igolomii znalezio
no: 2 samochody marki ..Zuk”, „Warsza
wę" combi, ramę samochodu wraz z silni
kiem i kolami także marki „Zuk". 2 »il- 
niki od ..Warszawy", karoserię „Zuka", 
sąmochód „Fiat 125p”. motorowery, koła 
cd różnego typu samochodów, karoserię, 
plandeki i różnego rodzaju samochodowe 
akcesoria oraz 160 ty«. zl w gotówce. W 
sumie 300 pozycji. Wszystko pochodziło 
z kradzieży. Co ciekawe, rodzice Zyg
munta M. wiedzieli o działalności" swego 
syna.

Gdzie kradł’? Gdzie .»•• nadarzył» oka 
-.ja. Na swoim rozkładzie mają taksówka 
• Nowego Sąeg«. karetkę pogotowia i na- 

«tego hutniczego Zespołu Opieki Zdro
wotnej. fiata dużego z kieleckiego. „Żuki’- 
«a własnością przedsiębiorstw* Kradzież» 
i» były zgłaszane na milicję, ale nie w-ry- 
atki». Nikt n'p. nie zgłosił kradzieży karet
ki pogotowia ratunkowego w HiL Czyżby 
wiec liczolio. że sama Wróci, albo złodzie
je ją oddadzą?

Sprawcy najbardziej lubili pracować na 
nocną zmianę. Wręcz prosili swoich prze
łożonych o wyznaczanie im zatrudnień a 
w tej porze. Wtedy to Zygmunt M. v.y- 

-.ii samochodem '-ześci '■■.''.y. p-'- ia- 
riat - » nawet na skradziony samochód w 
Kombinacie i najspokojniej wyjeżdżał n-m 
poza bramę. Do rana zdążył odstawić go

Złodzieje nadal 
interesują się 
samochodami

w bezpieczne miejsce i wrócić do pracy. 
Owszem, czasem byli nawet kontrolowani 
przez strażników, jak widać jednak mało 
skutecznie. Dodajmy, że sprawcy rozpo
częli swój proceder z chwilą podjęcia 
pracy w HiL tj. jesionią 1976 roku. Za
stanawiać może jednak nadzór w wydzia
le samochodowym nad praca podległych 
pracowników. Podobne uwagi można wno
sić do gospodarki-magazynowej. ale o tym 
później.

BIEGŁY
PRZYSTĄPIŁ DO SZICÓW ANIA
Podwórze w Komendzie Dzielnicowej 

MO zastawione jest skradzionymi' przez 
"■,-gmUnla M: i Stanisława W. samocho
dami i er.ęsctamt. Tuki’’ sa guź nawet 
prs; gotowane dc sprcedar;-. Mają prusbile 

numery silników i podwozi, są przemalo
wane i czesińowo przerobione. Sprawcy 
kupowali bowiem stare samochody na 
giełdzie, demontowali je. Zakładali do nich 
skradzione cznśc ■ badż'nawet całe zesnuły 
i w ten «posób mogli samochód zarejestro
wać i z powrotem sprzedać.

Aktualnie wartość ogólna kradzieży jest 
wyceniana przez biegłego. Przestępcy 
przyznali’się ,"irż do 6 samochodów i’raca 
biegłego jest jednak trudna. Wiele czi-ci 
i akcesoriów zmagazynowanych jest w je
dnej z piwnic w budynku Komendy. Trze
ba je będzie dokładnie oglądać, wyceniać 
i często szukać właściciela.

OKAZJA CZYNI Zł ODZIE ! \
Ni» pierwszy już raz organa MO sy

gnalizują niepokojące objawy występują
ce w gospodarce pojazdami w wielu 
przedsiębiorstwach. Polega to między in
nymi na zezwalaniu kierowcom samocho
dów firmowych na garażowanie przed 
miejscem zamieszkania kierowcy. Często 
samochód stoi na ulicy z ładunkiem, ła
two dostępnym dla złodzieja. Wiadomo, 
ż» zaniki kabin samochodowych nie sta
nowią prawie żadnego zabezpieczenia 
przed złodziejem. To samo dotyczy sa
mochodów osobowych. Nie przyjął się je
szcze w naszym kraju obyczaj montowa
nia specjalnych zabezpieczeń przed wła
maniami do samochodów. Ponadto nie 
najlepsze oświetlenie ulic Nowej Huty, 
a także miejsc do parkowania wewnątrz 
osiedli, stwarza dogodna sytuację dla zło
dziei. Osobne zagadnienia lo gospodarka 
częściami zamiennymi w przedsiębiorst
wach. . Często można je zdobywać ż łat
wością w zakładzie pracy, potem wynosić 
poza zakład jak w przypadku naszego 
Kombinatu. Wiadomo, że do huty wjeżdż«i( 
wiele samochodów, ale ich kontrola musi 
być dokładna. Nie Wspomnę już o nadzo-

.« w pę.m'ególryeh > działach. Ni» 
i hdalbym t'i jednak ingerować ” w- ten 
spezeb wyeliminujemy '!od'i»,i3tw''.

MIECZYSŁAW GIL

Konny po«’ztylion na trasie Poronin — Huta Katowice, w 
CZąme. postoju po<1 pomnikiem Lenina w Nowej Hucie.

W taki oryginalny aros»b poczta uczciła 69 rocznicę «••«•- 
łucj' Pażdtiernikew»). F»L ■•»*»
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Kawały — banały
Wątpliwość

Sędzia do podejrzanego:
— Powtarzam raz jeszcze: 

skąd wzięliście tę szkatułę z 
kosztownościami?

— Zapewniam raz jeszcze 
wysoki sądzie, że ją znalazłem.

— Nonsens'. — mówi sędzia. 
Po piętnastu wyrokach żad
nej szkatułki już się nie znaj
duje.

Trudność
Lekarz do pacjenta:
— Wyraźnie zaleciłem, żeby 

tor.a przykładała panu okład-/ 
z kwaśnej wody. Przykładała?

— Nie panie doktorze!
— A dlaczego?
— Bo ja nie jestem żonaty!

Łamigłówka
— Dlaczego jesteś taki przy

gnębiony, Heniu?
— Bo miał^-n dziś rano te

lefon od kogoś nieznajomego, 
który kategorycznie żąda ode

mnie, abym zostawił w spoko
ju jego żonę. Inaczej połamie 
mi kości.

— A czy nie możesz zostawić 
jej w spokoju?

— Ba, gdybym tylko wie
dział o czyją żonę chodzi!

Dlatego
— Panie dyrektorze — zwra

ca się Smith do szefa. — Pra
cuję już sześć lat i nigdy nie 
poprosiłem o podwyżkę...

— 21e formułuje pan myśl 
— powiedział dyrektor. — Pan 
rzeczywiście przepracował 
sześć lat. ale właśnie dlatego- 
że nie prosił pan o podwyżkę!

Słowny
— Nie będę ci mógł w tym 

miesiącu oddać długu — mó
wi przyjaciel do przyjaciela.

— To samo powiedziałeś mi 
w poprzednim miesiącu!

— No i co. nie dotrzymałem 
słowa?!

Jednym zdaniem
Łatwiej nie patrzeć przez palce na ta, do czego reki się 

nie przyłoży. ,
"te

Efekciarz gotów się spóźnić, byle tylko pokarać, że się spieszy.

Im więcej gwiazd na niebie, tym trudniej dojrzeć niebo, 
■ir

Głupich nie sieją — ale młócą. 
☆

Kto od zera zaczyna nauczanie matematyki, ten po prostu 
nie zna metod nauczania.

■ir
Po rachunkach za zużycie energii elektrycznej trudno poznać, 

kto świeci przykładem.
żz

Kiedy diabli porwą człowieka, przynajmniej okupu nie 
żądają.

Nie tam rwie się, gdzie krótko, lecz tam, gdzie naciąga 
się przy tym. •

•ir
Dobrze, że przynajmniej skromnością nie grzeszą niektóre 

kobiety.

Najbardziej narzeka się na zaopatrzenie, gdy każdy tylko na 
swój strój pracuje.

■ir ■
Może nie byłoby dziury w niebie, gdyby bramy szerzej 

otwarto?

Bujający w Obłokach giną bez śladu.

Nie mo leków uniwersalnych: są najwyżej leki od sie
dmiu boi eści.

■*- -
Maszyna nie wykorzystana także zastępuje człowieka.

■ir
Odpoczywajmy w godzinach nadliczbowych.

☆
Nikt przy zdrowych zmysłach nie kieruje się r o z u- 

me m w miłości.
•ć'

Najgorzej, gdy skrzydełka opcdną w czasie lotu.
■A

Jak to dobrze, że człowiek jer- tylko człowiekiem: mbżi pa
trzeć na nagość, choć to obraza boska.

Za strzelanie Panu Bogu w okno sędzia wir.ien dyktować 
rzut pokutny.

KINA
ŚWIT godz. .15.45, 18.00 i 20.15 „Szkarłatny pirat” prod. USA. 

od 15 lat. . „
ŚWIT mała sala od 4 dc-7 bm godz 15.00, 17.00 i 19 00 ..Taka 

ładna dziewczyna" prod. francuskiej, od 18 lat, ud e do 11 bm. 
godz. 15.00. 18.30 „Ojciec Chrzestny" prod. USA, od 18 lat (część I). ■

ŚWIATOWID od 3 do 5 bm. godz 16 00. 1R 00-1 20.00 „Pocałunki v 
z Hong-Kongu” prod. francuskiej dd 12 lat. od 6 Co 7 bn< godz. 
16.00 ..Dopóki blje zegar" prod radzieckiej, b/o. godz. 18.004 20.15 
„Zaufanie” prod. radzieckiej. od 12 lat, od 8 do 9 bm godz 16.00' ' 
„Dopóki bije zegar” prod. ZSRR, b/o,'godz. 18.00 i 20.00 „Zapa
miętaj lato" prod. ZSRR od 12 lat, od f0 do Tl bm. godz. 16.00 
„Grisza i koń Zefir” prod. ZSRR b/o, godz. 18.00 I 20.00 „Szli- 
żołnierze" prod. ZSRR b/o.

ŚWIATOWID mała sala od 3 do 6 6m. godz. 15.00, 17.30 i 20.00 
..Dzień szakala” prod. angielskiej, od 15 lat, od 7 .10 9 boi. gódz.' 
15.00. 17.30 i 20.00 „Dziele grzechu" rirdd. polskiej, o-i 18 lal. od • 
tO do 13 bm. godz. 15.00 17.00 i 19.00 „Grżeszr.a natura“ proU 
włoskiej od 15 lat . '

SFINKS od 5 do 6 bm. godz. 16.00. 18.00 i ’h.OO ..Ta jedyna 
prod. ZSRR, od 12 lat, od 7 do 8 bm. godz. IBM 18 00'i 20.06 
„Oni walczyli za ojczyznę” prod. ZSItP, od 1? lat. od 9 do W 
bm. godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Od świtu do świtu” pród. ZSRR. 
od 12 lat, od 11 do 13 bm. godz. 16.00, 18.00 i 20.00 ..Filc story" 
prod. francuskiej, od 15 lat. , .

TEATR LUDOWY
5 bm. i 6 bm. goda 19.15 s.Nasze kawalerskie”, 7 bm. teatr nie

czynny. 8 bm. godz. 11.00 „Pyza na polskich dróżkach", 9 bm. 
godż. 19.15 „Nasza patetyczna” 10.00 i II bm.'godz 11.00 „Pla
cówka”. ' ‘ •' ... . ,,
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Do ostatniego tchu można tylko oddychać.

ZAPYTANIA DO REDAKCJI
— Czy redakcja mogłaby mi powiedzieć jak zdobyć dwa 

kilogramy bananów?

Odpowiedź — po co od razu zdobywać? Trzeba się udać do 
„Delikatesów" 1 kupić, o ile Pani zdąży zanim nie zostaną 
schowane pod ladę. W tym przypadku trzeba rzeczywiście 
je „zdobywać” drogą znajomości z personelem sklepowym.

Ostatnia wola: żyć — nie umierać!
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strzał 
w samo okienko

Opowieść o tej sprawie zacząć moż
na od stwierdzenia, że dziadziuś 
kochał wnuczka, a wnuczek kochał 

dziadziusia. Peuneyo jednak dnia wnu
czek doszedł do racjonalnego ale wygod
nego jednocześnie dla siebie wniosku, że 
dziadziuś p:en;ędzy nie powinien potrze
bować, natomiast on — reprezentant mło
dego pokolenia — forsy potrzebuje bar
dzo. Nie mo to dziadziuś lat 70, a wnu
czek zaledwie 16?

Lesław W., nasz obiecujący wnusio, 
wiosną zaczął myśleć o organizacji atrak
cyjnych' dla siebie wakacji. Oczywiście z 
diiewczyną uroczą, młodą i chętną do let
nich przyjemności. Wybór padł na Elż
bietę K. Teraz wystarczyło postarać się 
jedynie o pieniążki, aby wakacyjne plany 
zostały pomyślnie zrealizowane.

Pieniędzy w odpowiedniej wysokości do
starczyć mógł tylko dziadzio. .Na dobro
wolną jur.da<®ę Lesław liczyć nie mógł, 
gdyż nie interesowało go jakieś tam «łu
pie kieszonkowe, lecz kwota adekwatna 
i do młcdych potrzeb i do młodych ambi
cji. Należało więc dziadziowi tysiące po 
p-ostu zabrać.

Lesław do d'iela przystąpił z należyta 
roztropnością. No skok namówił bardziej 
dnś i-iadczoncgo kumpla, czyli 18-lctnicgo 
Wiesława O. Ten ostatni był wprawdzie 
uczniem Zasadni-rej Szkoły Zawodowej w 
Norę) Unie, jediwk natężał d- tych o- 
teriów, na których w każdej sytuacji li
czyć b‘ !o można.

Pomysł całego złodziejskiego przedsię
wzięcia był nad wyraz prosty. Oto Le
sław wejdzie do mieszkania, jorsę za bie
rce, a Wiesiek ograniczy swój udział do 
roli czujki. Potem stosownie do zasług 
pieniądze zostaną sprawiedliwie podzie
lone.

Tak jak pomysł, tak też jego realizacja 
okazała się banalna. Wiesław O. zajął

Kronika sądowa .

Wnuczek
wyznaczoną wcześniej pozycję czujki. a 
Lesław W. korzystając z nieobecności 
dziadzia w domu wziął po prostu klucz 
spod wycieraczki, przekręcił tamek i 
wszedł spokojnie do mieszkania.

Nie robił żadnego bałaganu. Wiedział 
po co przyszedł i ydzie ma szukać pie
niędzy. Kilka chu-il, kilka ruchów star-
czyło zaledwie, aby 16-latek stał się po
siadaczem 23 tysięcy złotych. Potem 
mieszkanie ponownie ta mkną?. kliicz 
schował pod ^wycieraczkę- i spokojnie po
szedł.

Uczestniczący w przestępstwie Wiesław 
O. otrzymał swoją dolę, coś tam także 
i Lesła w dla siebie zachował, a resztę od
dal Elżbiecie K. Mają wspólnie spędzie 
wakacje, niechże dziewczyna forsę na 
letni okres przechowa.

Dziadzio odkrywszy kradzież nie spo
dziewał się, że tak brzydko urządził go 
wnuczuś. O kradzieży zawiadomiona zo
stała więc milicja, dla której wykrycie 
sprawcy okazało się problemem nad wy
raz prostym. Młodzi ludzie ani się obej
rzeli, a przyszło im zdać sprawę z ge
nialnego — jak się im wydawało — prze- I 
stępstwa.

Przed sądem stanął Wiesław O., aspra-| 
trę wnuczka i jego sympatii (z uwagi na I 
młodociany wiek) wyłączano do odrębne- . 
go postępoicania.

Uczeń Zasadniczej 'Szkoły Zawodowej | 
widząc, ie z milicją i sądem to nie prze
lewki, szczerze opowiedział wszystko co 
tylko o popełnionym przestępstwie wie
dział. Wyraził skruchę, przyrzekł popra
wę. Sąd postanowił więc wykazać wy
chowawczą wyrozumiałość. „Czujka" zo
stała więc ostatecznie skazana na 8 mie
sięcy ograniczenia wolności 1 10 tys. zł 
grzywny. Młody człowiek otrzymał więc 
stosowną lekcję, podobna tostała udzie
lona i wnukowi — amaterowi pieniędzy | 
dziadzia. Czy rr.łcdzi ludzie toyciąyną z : 
nisj-stosowne wnioski?

■ ■■ A NANDEFEK •’

Feriom»: 1: krewny wstępny.-S. stan podniecenia,, uniesienia, 
8. jedna z kart, 8. płyn do wywabiania'plam. 9 staromodny-po
wóz. 10. kotara, stora. 12. brat matki. 13 zagadka na zgłoski. 
18. rozkładanie złożonej całości na składniki, 19. miejscowość zna
na od 490 r. p. ir. e.‘. 23. jeden z wielu w fortepianie. 28 prawy 
dopływ Odry. 27. flanca. 25 pielęgniarka, sanitariuszka. 29. zgru
bienie na ciele naturalne lub od uderzenia. 30. wielkość przyjęta 
za jednostkę porównawczą. 31. psota, wybieg, sztuczka, 32/ deptać 
go nie wolno.

Pionowo: 1. tablica z rysunkiem, fotografią, wykresem. 2. na 
stole htb w garażu. 3. składa sic r. pułków-. ♦ tancerz, baletmistrz 
choreograf’ i reżyser ’ w latach 1919—1922 organizował balet 
Opery wPożnhniu: 5 kibić. 7. chbdzą1 w-tylindrach.-ó• cienkr 
tkanina z wełny kóz indyjskich; 11 -tak nazywano kobletę-żoł- 
nierza AK. 14. matka bogów olimpijskich. 15 jest w rzece i w- 
beczeć. 17 ze Stasiem Afrykę zwiedziła, 18 król zwierząt. 20. 
umysł. 21. samochód z plastików? karoseria. 22. wodospad — ettfl 
natury. 23. drzewo lub maść konia. 24. nieorganiczny związek 
azotu z wodorem. 25. bazie (wspak).

Wśród czytelników, którzy do dnia 10 XI. nadeilą pra
widłowe rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody — bory 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR «
Peeieme: 1. wykonanie, 8. karteczka. 7, soja. 9. wróg. 12. Re

newal. 14. matka, 15. Ustka. 16. taboret, 19. ryza. 20. Azja. 91. 
samuraj, 23. Dar.ia. 24. okopy. 25. kapitan. ?8. kwas, 80. wata. »1. 
komunista. 32. szaleniec.

rienow»: 1. wyka. 2. korso, 3. nieporozumienie. 4. nazw«. 9. 
Ezaw. 7. samorodek, 8. Jutrzenka, 10. Rs-.yzbons. 11. gramatyk«,. 
12. kat. 13. łut. 17. Ala. 13. Ewa. .21. sak,'32. jon. 28. armia, 27. 
Arski. 29. skos. 30. walc. k .

NAGRODY KSIĄŻKOWE ZA ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI.Z NR 42 WYLOSOWALI:

1. Jan Michoński. os. Kościuszkowskie 10/9, 31-858 Kraków: !. 
Bolesława Gugała. os. Medyków, ul. Teligi 4 8. Kraków-Proka- 
cim Nowy: 3. Jan Mic, os. Wyciąze 47. 31-988 Kraków. 4. Maria 
Baran, wieś Wola Rogowska? 33-272 Demblin: 5. Leszek Waw- 
rzeń, os. Kolorowe 18.74. 31-940 Kraków.

Uwaga: książki wysyłamy pocztą, raz w miesiącu.

imtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiififiiiiifiiłiiiir
Skończył się sło
neczny i ciepłe 
październik, na
stała listopado
wa jesienna sza
ruga. Nad Pol

skę przemieszczają się jedna za 
drugą zatoki niżowe z systema
mi frontów, na których i za któ
rymi, pada deszcz. Miejmy na

dzieję. że ta zła pogoda jest tyl
ko przejściowa, bo i w listopa
dzie zdarzają Się słoneczne dni.' 
Wtedy też nasze samopoczucie 
berizie się poprawiać.

W najbliższych dniach pogo
da będzie jednak jeszcze po
chmurna. z okresowymi opada
mi deszczu. Temperatury będą 
się wahać od 8 do 16 stopni.

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon redakcji: 428-99 lub prrer centralę Hu

ty im. Lenina — 446-60. wewn. 55-61 Adres Re
dakcji- Hut» .im Lenina, bud „S", pokój 118 
Druk- Prasowe Zakłady Graficzne RSW ..Prasa- 
Książka-Ruch” — Kraków, ul. Wielopole L
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i turystyka^

ZE SPORTU SZKOLNEGO

KOSZYKARZE HUTNIKA NIE ZAWODZA
Bardzo dobrze poczynają sobie koszykarze Hutnika. W so

botnio-niedzielnych meczach odnieśli dwa wysokie zwycięstwa 
nad Wisłą Ib. 79:50 i 104:53. Niewątpliwie jest to potwierdzeniem 
aspiracji awansu do drugiej ligi.

Kosz

PRELEKCJE W KLUBIE TURYSTY

KURSY DLA PŁETWONURKÓW

niedziela 15.30

IMPREZY 
SPORTOWE

RAJD „ZŁOTA JESIEŃ"

SIEDEM WYPRAW"

Tym razem mamy w programie czwartko
wych spotkań w Klubie Turysty HiL nie 
kolorowe przeźrocza, ale film o tematyce 
szkoleniowej. Zapraszamy 10 listopada o go
dzinie 18 na film ..Ludzie i wysokość". Film 
ten komentować będzie dr Zdzisław Ryn.

Wstęp wolny. fjd)

■ M/
Retort*

Wprawdzie jeszcze na polu 
ciepło i do zimy pozostało 
kilka tygodni, ale nasi tury- 
sci-narciarze rozpoczęli już 
przygotowania do sezonu. 
Zwracają oni przede wszyst
kim uwagę na k o n d y c j ę. 
Jazda na nartach wymaga, 
jak wiadomo, ćlobrcgo zdro
wia. silnej kondycji fizycznej.

Warunki jakim muszą 
daci, to na kurs pływania 
wiek 14—17 ’
III klasy - 
wyżej 17 lat

Zgłoszenia 
przyjmuje
DMR, os. Stalowe 16. schron

W najbliższą niedzielę odbędzie się trady
cyjna jesienna impreza Klubu Młodego Tu
rysty „Dymarki" pn. „Zioła Jesień”. Meta 
Rajdu znajduje się w Jordanowie. Na ucze
stników czeka przejście jednego z dwóch 
•szlaków: z Lubnia przez Zębalową do Jor
danowa lub ze Skomielnej Czarnej przez 
Łysą Górę do Jordanowa.

Jak zwykle ten młodzieżowy rajd zapowiada 
się ciekawie, organizatorzy przymtowują dla 
uczestników szereg atrakcji. Jeżeli dopisze 
pogoda będzie to bardzo miły rajd, radzimy 
zatem się wybrać.

Mecz, pomiędzy Teatrem Lu
dowym i Głosem Nowej Huty 
wzbudzi! duże zainteresowanie. 
Nie dziwimy się. gdyż kibice 
mieli sporo emocji. W fotore
portażu odtwarzamy niektóre

odpowiadać kandy- 
w płetwach — 

lat życia, na kurs płetwonurka 
dobry stan zdrowia i wiek po
życia.
kandydatów na oba kursy 

Klub Płetwonurków „Delfin", 
w każdą 

środę tygodnia, od godziny 17.30 do godziny 
18.30.

nia, w sali gimnastycznej Szkol; 
wej nr 88. os. „Szklane Domy".
wtorki o godzinie 18. w czwartki o godzinie 
17.30. Ćwiczenia będą odbywać się pod 
okiem instruktora.

Członków Klubu Narciarskiego i wszyst
kich turystów zainteresowanych uprawia
niem narciarstwa zapraszamy na zebranie 
ogólne Klubu. Odbędzie się ono w piątek 
11 listopada, o godz. 18 w Klubie Turysty 
HiL, os. Stalowe 16, III p.

tylko momenty 
z tego interesu
jącego pojedyn
ku. Aczkolwiek 
wszyscy zna.ia 
wszystkich. to 

przypominam.
że reprezentan
ci teatru grają 
w koszulkach w 
pasy, a „Głosu" 
w jasnych. Po
nieważ obydwie 

strony pałają 
chęcią rewanżu, 

spotkają się 
znów na Wiosnę.

Klub Płetwonurków „Delfin" działający 
przy Zarządzie Fabrycznym LOK Kombina
tu HiL organizuje dwa kursy: pływania w 
płetwach oraz kurs płetwonurka III klasy.

_lłt U. Trzeba, zatem dostatecznie 
L. . wcześnie (najlepiej iu> w je
sieni) pomyśleć'o ćwiczeniach fizycznych i o 
suchej zaprawie. Należy się przygotować do 
dużego wysiłku dwóch układów organizmu 
ludzkiego — oddechowego i układu krążenia. 
Trzeba ćwiczyć wytrzymałość obu tych sy
stemów.

Aby ułatwić wszystkim amatorom „białego 
sportu" uprawianie ćwiczeń Klub Narciarski 
Oddziału PTTK HiL zaprasza w najbliższą 
niedzielę 6 listopada o godz 10 do spptkania 
się na placu pfrzed „Orbisem”. Kolejne spot
kanie odbędzie się za tydzień w tym samym 
miejscu, ale o godzinie 9 Można również 
zgłaszać-się'do-udziału w ćwiczeniach gimna
stycznych w każdy wtorek-1 czwartek tygod- 

ę Podstawo- 
Zbiórku: we

Piłka ręczna, zawody o Pu
char Polski. Udział biorą: 
Sparta Katowice. Wawel 
Kraków, AZS Kraków i Hut
nik. Początek zawodów:' pią
tek godz. 17.00 i 18.30, sobola 
18.00 i 19.30, 
i 17.00.

Hutnik drużyiMi „wyjazdiswa"
Mamy kolejny sukces piłkarzy Hutnika. Zremisowali na 

trudnym stadionie ze Starem w Starachowicach 1:1. Zapre
zentowali się przy okazji bardzo dobrze i gospodarze niosą 
być zadowoleni, że nie przegrali Wprawdzie do przerwy 
Hutnik przegrywał tracąc bramkę z rzutu karnego, ale po 
przerwie gra hutników mogła się podobać, a efektem tego 
było zdobycie bramki przez Molendę w 55 min. Było jesz
cze kilka okazji na strzelenie bramek, a przed jedną urato
wał starachowiczan ich bramkarz Lewandowski, ryzykowni» 
lecz udanie interweniując. W drużynie Hutnika zagrał B. 
Syslo, który po powrocie z wojska, (z Wawelu) zgłosił akces 
do Hutnika.

PORAŻKA W BIELSKU'
Nie udał się wyjazd piłkarzy Hutnika do Bielaka. Przegrali 

z BKS-em 2;3. Wprawdzie jeszcze na pięć minut przea za- 
kończcnicm»mcczu, kiedy to Maciejowski strzelił wyrównują
cą bramkę, wydawało się że hutnicy wywiozą jeden punkt. 
Niestety, w minutę później utracili kolejną bramkę. Tak więc 
pomimo dobrej gry, zeszli z boiska pokonani. Pierwszą 
bramkę dla Hutnika zdobył Konieczny, a w przeciągu całego 
meczu na wyróżnienie zasługują Syslo i Gładyseit.

Czekamy więc teraz z niecierpliwością na sobotni pojedy
nek ze Stalą Stalowa Wola. Liczy się przecież każdy punkt.

W ubiegłym tygodniu odbyła się inauguracja sportowego 
roku szkolnego 1977/78. W czasie imprezy zwrócono uwagę na 
program działania Zarządu Dzielnicowego SZS naszej dzielni
cy z uwzględnieniem realizacji planu z wynikłego hasia 
„Sztafeta Olimpijska — Moskwa 1980". Inaugurację rozpoczę
to zawodami 1-a. W zawodach startowało około 40Q uczennic 
i uczniów. Oto wyniki drużynowe; szkoły podstawowe — 
dziewczęta: 1. SP 91 i SP «3. 2. SP 101, 3. SP 8», 4. SP lot. 
5. SP 100 i fi. SP 37. Chłopcy: 1. SP 91 i 126, 2. SP 105, 3. SP 
101. 4. SP 125. 5. SP 83 i fi. SP 100. Szkoły średnie — dziew
częta: 1. XI I.O. 2. III LO. 3. XII LO, I. 7.S Castr., 5. XVI 
1.0 i fi. ZSEIck. Chłopcy: 1. XI LO. 2. ZSMech., 3. ZSBud., 
4. ZSElcklr., 5. ZSZ HiL i 6. ZSB KPGMB.

MIŁA UROCZYSTOŚĆ
W ubiegłym tygodniu odbyło się spotkanie trenerów z Za

rządem Klubu BKS „Wanda”, zorganizowane z okazji 
Dnia Nauczyciela Podczas spotkania trenerzy dzielili się swoi
mi doświadczeniami. Mówili o ciekawych formach ¡.meto
dach pracy oraz propozycjach szkoleniowych.

W spotkaniu uczestniczyli: wiceprezcs-komandor — mgr 
Kazimierz Morawski i wiceprezes d/s wychowawczych, mgr 
inż. Tadeusz Wurst oraz kierownik wyszkolenia sportowego, 
mgr Zbigniew Wójcik.

Wyróżniającym się trenerom wręczono upominki rzeczowe, 
książki, obrazy i teczki za aktywną pracę i działalność w 
sporcie wyczynowym.


